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660 milionów 
złotych
złożyło już 
społeczeństwo 
całego kraju
na odbudową 
stolicy
W BUDOWIE nowej, socjali­

stycznej Warszawy bierze 
udział społeczeństwo całego 
kraju. Jedną z form przyspiesza­
jących odbudowę stołecznych za­
bytków i budowę nowych dzielnic 
mieszkaniowych jest akcja świad­
czeń ludności na Społeczny Fun­
dusz Odbudowy Stolicy.

OD początku trwania tej akcji, 
tj. od września 1946 roku do 
chwili obecnej zebrano na SFOS 
na terenie całego kraju 660 mi­
lionów złotych. Z każdym rokiem, 
przynoszącym coraz piękniejsze 
sukcesy w dziele budowy War­
szawy, wzrasta ofiarność społe­
czeństwa na SFOS.

Cena 20 groszy
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„Naszej nauce, naszej pracy i  naszej przyjaźni

niezbędny jest pokój na całym świecie“

WIELKI
KIERMASZ
towarów 
przemysłowy cli
NA CENTRALNYCH
DOŻYNKACH
w Szczecinie

|Vr A  Jasnych B łoniach w
'  Szczecinie, gdzie odbędą 

się Centralne Dożynki, jak 
również na przyległych tere­
nach, organizowany jest o l­
brzym i kiermasz towarów spo­
żywczych 1 przemysłowych. W 
dniu uroczystości dożynko­
wych czynnych tom będzie po 
nad 100 pawilonów 1 stoisk, 
urządzonych przez wszystkie 
instytucje handlowe.

UCZESTNICY dożynek bę­
dą m ogli zakupić wysokiej ja ­
kości tkaniny wełniane, jed ­
wabne i  bawełniane, gotowe 
ubrania męskie, damskie i 
dziecięce, a rtyku ły  dziewiar­
skie, obuwie, aparaty radio­
we, dętki i  opony do rowerów 
oraz a rtyku ły  gospodarstwa 
domowego.

Chłopi będą m ogli zaopa 
trzyć się także w  narzędzia i 
maszyny rolnicze, części za­
mienne do maszyn, łańcuchy 
gospodarcze, osie do wozów, 
szpadle, grabie, środki chemi­
czne do zwalczania szkodni­
ków itp. Centrala Przemysłu 
Ludowego i  Artystycznego pro 
wadzić będzie na kiermaszu 
sprzedaż wzorzystych chustek, 
wyrobów z bursztynu, artysty­
cznej galanterii i  pamiątek. 
Dom Książki uruchomi stoiska 
z książkami.

Obficie zaopatrzone będą 
także stoiska z żywnością i  na 
pojami.

W  miejscach zabaw dożyn­
kowych czynne będą również 
bary mleczne. Na przybyłych 
wprost z pociągu gości, czekać 
będzie w dziesiątkach punktów 
gorąca kawa. Niezależnie od 
tego uruchomione zostaną 
obnośne i obwoźne punkty z 
artykułam i spożywczymi,' a 
przede wszystkim z lodami, pa 
plenosami oraz z paczkami 
żywnościowymi. Dla wygody 
przyjezdnych czynne będą 
również punkty usługowe: fo­
tograficzny, szewski i kra­
wiecki.

Uczestnicy dożynek będą 
m ogli dokonywać zakupów w 
czynnych przez cały dzień 30 
wzorcowych sklepach spożyw 
czych oraz w 20 sklepach z 
ariyku ła iń t przemysłowymi.

Studenci ze 106 krajów wzywają
kolegów la  całym świecie

do połączenia wysiłków dla 
zaspokojenia potrzeb studenckich

dla umocnienia przyjaźni 
I współpracy

mŚWIATOWY Kongres Studentów zakończył w 
nocy z 2 na 3 bm. swoje obrady. Kongres był 
poważnym krokiem naprzód w walce studiują 
cej młodzieży świata o pokój, o pogłębienie przyjaźni 

i współpracy między młod zieżą różnych krajów, o 
poprawę warunków bytu i nauki.

W OBRADACH Kongresu Szeroka, swobodna wymiana 
uczestniczyli przedstawi- poglądów, Jaka m iała m lej- 

clele 202 organizacji studen- sce podczas dyskusji na 92- 
ckich zarówno należących, jak  sjach plenarnych 1 posledze- 
i nienależących do MZS ze niach kom isji stała się pod- 
106 krajów oraz przedstawi- stawą ważnych uchwal powzlę- 
ciede innydh mlędzynarodo- tych przez kongres: rezolucji 
wych organizacji młodzieży i  apelu I I I  Światowego Kon- 
studiującej. Obecni by li przed- gresu Studentów.

koju, SFZZ, SFMD, SFDK ]ecen,ia  dla dalszej działalno- 
oraz w yb itn i naukowcy, przed- M z s  opracowane przez ^
1 w S eta-ajdw 3 kulturalneg,> szczególne komisje ta g re s o - 

Kongres uchwalił pewne

ZBLIŻAJĄ SIĘ dożynki, mia­
sto nasze przybiera odświętną 
szatę. Ulicami naszego miasta 
już maszerują barwne korowo­
dy zespołów tanecznych i  or- 
kiestralnych (na zdjęciu). Wy­
stępując na licznych estradach, 
umilać będą czas delegatom i 
przybyłym chłopom z całej Pol­
ski na Ogólnopolskich Dożyn­
kach.

NIOSĄ PLON OICZYZNIE
PLON niesiemy, plon...”  W  całej Polsce rozbrzmiewa 

starodawna pieśń dożynkowa. Tradycyjne dożynki 
są świętem polskie j wsi wyzwolonej spod ucisku kap ita li­
stów i  obszarników. Wsi, która w  tych dniach sumuje wy­
n ik | swej całorocznej pracy, cieszy się z osiągnięć swoich 
i  całej ojczyzny

Po zakończeniu żniw, po zebraniu z pola urodzaju, 
chłopi polscy obchodzą raaośnie swoje święto, które dziś. 
w  Polsce Ludowej, stało się świętem całego narodu. Z suk­
cesów osiągniętych przez pracującą wieś cieszą się nie ty l­
ko chłopi, ale wszyscy ludzie pracy, wiedząc, że przyczynia­
ją się one bezpośrednio do przyspieszenia naszego budow­
nictwa, są poważnym wkładem chłopstwa pracującego w 
dzieło ugruntowania s iły  naszej ojczyzny, podniesienia sto­
py życiowej i  stworzenia warunków ogólnego dobrobytu 
dla ludzi pracy m iast i  wsi.

Coraz więcej 
kobiet
zatrudnionych 
w szczecińskim ZBM

zdobywa pełne 
kwalifikacje
Bl i s k o  12 proc. całej 

załogi Szczecińskiego 
Zjednoczenia Budownictwa 
M iejskiego 9taaiowlą kobiety. 
Zachęcone dobrym i warunka­
mi szkoleniowymi, gamą 6ię 
one do różnych zawodów bu­
dowlanych, pragnąc zdobyć 
pełne kwalifikacje .

M. in. w Koszalinie ukoń­
czyły kurs m urarki: SZYM AN 
SKA. JANKOW SKA 1 WÓJ­
CIK. Zostały one przeszerego­
wane do IV  grupy i obecnie 
uzyskują wydajność od 140 do 
160 proc. uporządkowanej no" 
my, zarabiają do 1500 zł. mie­
sięcznie. Podobnymi osiągnię­
ciami szczyci 6ię murarz A N ­
NA PIOTROW SKA, zatrudnio 
na na jednym iz obietków bu­
dowlanych w Szczecinie.

Kobiety pracujące jako 
zbrojarze, tynkarze i murarze 
wysoko przekraczają normy, 
a praca ich pod względem ja ­
kości w niczym nie ustępuje 
pracy mężczyzn.

Z POCZUCIEM słusznej du 
my, wynikającej z dobrze 

spełnionego obowiązku, z go­
spodarskim poczuciem odpo­
wiedzialności za siłę i szczę­
ście .ojczyzny niosą chłopi 
Polsce Ludowej chleb z no­
wych zbiorów, spłacają swó. 
dług ojczyźnie, która dala im 
ziemię, wyzwoliła z ucisku 
obszamiczego 1 utworzyła 
przed wsią wspaniałe per­
spektywy rozwoju.

Tegoroczne uroczystości do­
żynkowe mają szczególnie sze­
ro k i zasięg l uroczysty charak­
ter.

Oprócz dożynek, które odby­
wają się w poszczególnych 
igmlnach i  powiatach, chłopi

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

zmiany w  statucie Mlędzynaro 
dowego Związku Studentów, 
zmierzające głównie do rozsze 
rżenia reprezentatywności. stu­
dentów różnych kra jów  w 
MZS.

Kongres jednomyślnie za­
aprobował skład rady M iędzy­
narodowego Związku Studen* 
tów, do której w myśl 6tatutu 
weszli przedstawiciele poszcze­
gólnych organizacji studen­
ckich. Również jednomyślnie 
wybrany został Komitet W yko 
nawczy MZS z Glovannim 
Berlinguerem jako  przewodni­
czącym na czele.

Skarbnikiem MZS wybrany 
został Tadpusz Wegner (Pol 
eka).

Apel I I I  Światowego 
Kongresu Studentów

MY, przedstawiciele stu­
dentów ze wszystkich 

stron świata, zebrani na I I I  
Kongresie Studentów w W ar­
szawie, omówiliśmy w toku 
swobodnej dyskusji 1 wymiany 
poglądów nasze wspólne prob­
lemy i  opracowaliśmy program 
ich rozwiązania.

Przybyliśmy z różnych kra­
jów, mamy rozmaite wierzenia 
i poglądy. Między nami 6ą 
konserwatyści i liberałowie, 
socjaliści i komuniści, katolicy 
i protestanci, prawosławni 1 
muzułmanie.

.(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

NO W ł  Ratusz w Poznaniu. CAF — fot. Ostrowski

DELEGATEM na ogólnokra­
jowe dożynki w Szczecinie z 
POM —  Maszewo (woj, szcze­
cińskie) został wybrany 18-let- 
ni traktorzysta ZMP-owiec Wie­
sław Adamski syn spółdzielcy, 
wykonujący przeciętnie 221 
proc. normy. Za pracę w tego­
rocznej kampanii siewnej Adam 
ski otrzymał Odznakę Przodow­
nika Pracy.

Na zdjęciu: Delegat na do­
żynki traktorzysta Wiesław 
Adamski przy swoim ciągniku.

(CAF. Karwacki)

Ponad
600 nowych
wzorów
tkanin
wełnianych, 
bawełnianych 
i jedwabnych 
WYPUŚCI WKRÓTCE 
NA RYNEK 
przemysł tekstylny 
by zaspokoić 
potrzeby wszystkich 
ludzi pracy
1X7 DOMU Włókienniczym Cen- 
’  * trali Tekstylnej w Łodzi 

otwarta została wystawa “  targi 
nowych tkanin wełnianych, ba­
wełnianych i jedwabnych na se-

n jesienno-zimowy.
WYSTAWA daje obraz poten­

cjału produkcyjnego naszego 
przemysłu włókienniczego. Ponad 
600 nowych wzorów tkanin, które 
każdy ze zwiedzających może w 
dowolnej ilości nabywać, powin­
na zaspokoić większość potrzeb 
każdego cżłowieka pracy. W cią­
gu pierwszych kilku godzin obro­
ty wyniosły 230 tys. zł.

W dziale wełnianym obok ma­
teriałów na ubrania, płaszcze 
męskie, szczególną uwagę zwra­
cają piękne tkaniny o pastelo­
wych barwach na płaszcze, ko­
stiumy i suknie damskie. Wielkie 
zainteresowanie budzi „loden", 
tkanina nadająca się szczególnie 
w naszym klimacie na płaszcze i 
kurtki. Dużym popytem cieszą się 
takie płaszcze i kurtki z tej tka­
niny, wyprodukowanej przez nasz 
przemysł odzieżowy.

W dziale bawełnianym obok 
kretonów sukienkowych i bieliźnia- 
nych, batystów i flaneli, uwagę 
zwiedzających zwraca wielki wy­
bór pięknych popelin na koszule 
męskie i bluzki. W związku z roz­
poczynającym się rokiem szkol­
nym, bogato wyposażono dział 
tkanin na fartuszki szkolne.

Wielką gamę tkanin wystawio­
no w dziale jedwabniczym. Są tu 
jedno i wielobarwne tkaniny ze 
sztucznego jedwabiu, a takie 
piękne tkaniny z chińskiego jed­
wabiu naturalnego.

Wszystkie wystawione towary w 
najbliższym czasie znajdą się w 
sprzedaży w całym kraju.

*  Z  T O K IO  donoszą, że w  po b liża  
s to lic y  Jap o n ii u le g ły  k a ta s tro fie  
dw a a m e ryka ńsk ie  sam o lo ty  w o j-  
skowe.

Wymiana depesz
między rządem 
Chińskiej Republiki 
Ludowej 
a rządem ZSRR
z okazji 8 rocznicy
zwycięstwa 
nad Japonią
A g e n c j a  Nowych Chin 

donosi:
Przewodniczący Centralne­

go Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse- 
tung 1 m inister 6praw zagnaJ 
nicznych Chińskiej Republik! 
Ludowej Czou En-lal wystoso­
w ali do m inistra spraw zagra­
nicznych ZSRR. W. M. Moł»- 
towa depeszę następującej tre­
ści:

Z  o k a z ji ósm ej ro czn icy  zw yc lę  
s tw a w  w o jn ie  op o ru  p rze c iw ko  
Ja p o n ii, p rze sy ła m y w  im ie n iu  na  
ro d u  chińsk iego i  c h iń sk ie j a rm ii 
lud ow o  - w yzw oleń cze j serdeczne 
pozd ro w ie n ia  n a rod ow i rad z ie ck ie  
m u  1 ra d z ie ck im  s ilo m  zb ro jn ym .

W  la ta ch  c iężk ie j w o jn y  p rze c iw  
ko  ag re s ji im p e r ia lizm u  jap oń sk ie ­
go w  w a lce , k tó ra  dop ro w a dz iła  do 
rozg ro m ie n ia  im p e r ia liz m u  jap oń ­
skiego, na ród  ch iń sk i ko rzys ta ! od 
po czątku  do końca z popa rc ia  i  po 
m ocy na rodu radzieckiego. Z na la ­
z ło  to  zw łaszcza w y ra z  w  ro k u  
1945, gdy rad z ie ck ie  s iły  zb ro jn e  
p rz y s tą p iły  do w o jn y , walcząc ra ­
m ię  p rz y  ra m ie n iu  z na rodem  ch iń  
sk im . W  rezu ltac ie , im p e r ia lizm  ja  
po ń sk i został rozg ro m io ny , co za­
pe w n iło  odnies ien ie ostatecznego 
zw yc ięstw a .

Z  c h w ilą  u tw o rze n ia  C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j i  zaw a rc ia  
ch ińsko - radz ieck iego uk ła d u  o 
p rz y ja ź n i, sojuszu i  pom ocy w za­
je m n e j, n iew zruszona p rz y ja ź ń  m ię  
dzy C h in am i a Z w ią zk ie m  Radzicc 
k im  okrze p ła  i  z każdym  dn iem  
coraz ba rd z ie j um acn ia  się 1 roz ­
w ija . Ta w ie lk a  p rz y ja ź ń  s ta ła  się 
obecnie trw a łą  rę k o jm ią  p o ko ju  
na D a le k im  W schodzie I na  ca łym  
św iecie.

P rag n ie m y dodać, że bra te rska  
pom oc udzie lana przez Z w ią zek  Ra 
dz ie ck i n a ro d o w i ch iń sk iem u je s t 
w ażn ym  czyn n ik ie m  szyb k ie j od . 
b u d o w y  gospodark i C h in  i  ich  roz  
w o ju  na drodze p lanow ego bu d ó w  
n ic tw a .

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Statki PZM 
meldują
0 wykonaniu 
zobowiązań 
lipcowych
M A  CZOŁO w szys tk ich  Jedno-
11 s te k  P 2 M -u  w ysu w a  się s/s 

T o ru ń , k tó ry  sw o je  zobow iązan ia 
lip co w e  z rea lizo w a ł w  100 proc., 
przewożąc ponad p la n  2800 to n  ła ­
du nku . T o ru ń  p ra cu je  ju ż  w  l V  
kw a rta le , pon iew aż p la n  l i i  k w a r ­
ta łu  w y k o n a ł z na dw yżką .

S w o je  zobow iązan ia w y k o n a ł 
ró w n ie ż  w  100 p ro c . s/s K ie lce  
przewożąc do da tkow o ponad p la n  
380C to n  ładunku '. Załoga tego sta t 
k u  p rze p row a dz iła  w szys tk ie  za­
m ie rzone sam orem onty.

Z ob ow iąza n ia  w  zakresie «amo- 
re m c n tó w  w yko n a ła  w  100 p ro c . 
s/s Jedność R obotn icza. R ów nież 
s ta tk i s/s — K o łob rzeg, s/s — San
1 s/s — K u tn o  sam orem onty  w y k o  
n a ły  w  100 proc.

Dali*« gpeldunkl napływają.

i i



2  STRONA - K U R I E R

ministrowie
spraw zagranicznych
krajów północnych
wypowiedzieli się

ia  przyjęciem 
Chin Ludowych
do ONZ
T I7  SZTOKHOLMIE toczyła 
' '  się konfereaicja m ini­

strów spraw zagranicznych 
Szwecji, Danii, Norwegii i 
Islandii. Po zakończeniu kon­
ferencji opublikowano komu­
n ikat. który stwierdza m. in.: 

„M inistrow ie  spraw zagra­
nicznych podkreślili, że żarnie 
rzają poprzeć dążenie do prze­
kształcenia rozejmu w Korei 
w  trwały pokój. M inistrowie 
mają nadzieję, że w rezulta­
cie tego rząd pekiński w 
krótkim  czasie będzie mógł 
reprezentować Chiny w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych“ .

Stosunki włosko 
-  jugosłowiańskie
nadal
mocno naprężone
Ag e n c j a  TASS donosi *  Be l­

gradu:
K orespondent agenc ji TAN JU G  

poda je z L u b ia n y , że po stron ie 
w ło sk ie j wzdłuż ca łe j g ra n icy  a Ju 
gosiaw ią od byw a ją  się ru c h y  je d ­
nostek zm oto ryzow anych. Ż o łn ie ­
rze  w łoscy i uzbro jone oddzia ły 
p o l ic ji  p a tro lu ją  granicę jugos ło­
w iańską w  grupach po 30—10 osób. 
W szystk ie w łosk ie  po s te ru n k i gra­
n iczne zosta ły  wzmocnione.

W  d n iu  31 s ie rpn ia  w ło sk i sam o­
lo t  w o jsko w y  prze lec ia ł nad g ra n i 
cą i  k rą ż y ł przez ja k iś  czas nad 
te ry to r iu m  jugos łow iańsk im .

Wyjaśniamy
właścicielom
dowodów
osobistych

v y  IĘICSZOSC obywateli w 
* *  Szczecinie i na terenie 

województwa otrzymała już 
dowody osobiste, które są je­
dynym stwierdzeniem tożsamo 
ści i obywatelstwa polskiego.

JAK W IADOMO po otrzy­
maniu dowodu osobistego na­
leży zgłosić się do kierowni­
ka personalnego instytucji, w 
której pracuje właściciel dowo 
du — celem uzyskania adno­
tacji o  zatrudnieniu.

Naogół obywatele pamięta­
ją  o tym obowiązku. Zdarza 
6ię natomiast, że adnotacji 
tych dokonują osoby nieupo­
ważnione. Np. Tomasz Trzciń­
ski, właściciel piekarni przy 
ul. Bolesława Śmiałego 11, do 
konał wpisu o  zatrudnieniu w 
dowodach pracowników pie­
karni.

USTAW A mówi wyraźnie o 
tym, że tego rodzaju adnota­
cje mogą umieszczać w dowo­
dach ty lko  kierownicy insty­
tuc ji państwowych, spółdziel­
czych i instytucji społecznych 
o  charakterze ogólnopaństwo- 
wym. Wobec Tomasza Trzciń­
skiego zostały wyciągnięte 
konsekwencje prawne.

Równocześnie wyjaśniamy, 
że w dowodach osobistych nie 
wolno czynić żadnych zmian. 
Do wszelkiego rodzaju adnota­
c ji powołane są ty lko  właści­
we organa MO.

Zdarzyło- się, że ob. Jan 
Kwaśniewski (zam. przy ul. 
Felczaka 29 m. 15) i  Zofia 
Józefa Nazanska (zam. przy 
ul. Traugutta 141) sami doko­
nali adnotacji w swych dowo­
dach. a Zdzisława Tomasik 
(zam. w Szczecinie przy uk 
Studziennej 30 m. 9) sarna 
skreśliła w swym dowodzie 
jedną z wypełnionych rubryk. 
Tego rodzaju postępowanie no 
raża obywateli na niepotrzebne 
przykrości, tak samo jak zgu­
bienie, czy też zniszczenie do­
wodu.

Zarówno właściciele dowo­
dów osobistych, jak i władze 
wydające dowody, tracą wów­
czas wiele cennego czasu dla 
wyjaśnienia przyczyn zniszcze­
n ia czy też zagubienia dowo­
du. M. in. na tego rodzaju 
trudności natra fiły  Krystyn: 
■Iwańska, zam. przy ul. Lang i' 
■wieża 11 m. 7) i  Krystyna Ko­
łacz (zam. przy ul. Brzozow­
skiego 29 m. 11).

Apel III Światowego 
Kongresu Studentów

Wymiana depesz
z okazji 8 rocznicy
zwycięstwa
nad Japonią
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1!

Podp isany n iedaw no w  K o re i ro 
ze jm  jest n ie w ą tp liw ie  j  no w y jp , 
w ie lk im  sukcesem w y s iłk ó w  całego 
obozu po ko ju  i  de m o k ra c ji, w y s ił 
ków , zm ie rza jących do zapewnie- 
n ia  po ko ju  i  do zapobieżenia no­
w e j w o jn ie . Ten w ie lk i  sukces 
s p rzy ja ł zarysowującem u się osła­
b ie n iu  napięcia m iędzynarodow e­
go na ca łym  św iecie. Jednocześni« 

"e lk i sukces p rz y c z y n ił się do 
j.en»a w y s iłk ó w  na rodu japoń 

skiego, k tó ry  domaga się naw iąza 
n ia  n o rm a lnych  s tosunków  z k ra ją  
m i D alekiego W schodu, aby m óc 
udarem n ić  pow tórzen ie  się im p e ria  
iis ty czn e j ag res ji jap oń sk ie j.

N iech ży je  w ieczna współpraca 
m iędzy C h inam i a Z w ią zk iem  Ra­
dz ieck im  w  im ię  s łusznej sp raw y 
o b ron y  po ko ju  na D a lek im  Wscho 
dzie i na ca łym  św iecie!

Przewodniczący Centralnego 
Rządu Ludowej Chińskiej 

Republiki Ludowej 
MAO TSE-TUNG 

Premier Państwowej Rady 
Adm inistracyjnej i minister 
spraw zagranicznych Cen­
tralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej 

CZOU EN-LAI 
2 września 1953 r.

*  *  *
Ą  GENCJA TASS donosu 

A  Przewodniczący Rady Mi 
metrów ZSRR. G. (M. Małe u- 
kow i m inister 6praw zngr< 
Bieżnych ZSRR, W. M. Molo- 
tow, wystosowali i do przewod­
niczącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republi­
k i Ludowej, towarzysza Mao 
Tse-tunga 6raz do premiera 
Państwowej Rady Administra­
cyjnej i m inistra spraw zagra, 
nićznych Centralnego Rząciii 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, towarzysza Czou En 
lala ne3':ę:j$ijącą depeszę:

Z  oka z ji ósm ej roczn icy  zw yc ię­
stw a nad m iiita ryzm e m  japońsk im  
przesy łam y życzen ia C entra lnem u 
R ządow i Ludow em u C h iń sk ie j Re­
p u b lik i Lu d o w e j, ch iń sk im  silom  
zb ro jn ym  i w ie lk ie m u  narodo 
w i ch ińsk iem u.

O fia rne  w y s i łk i  narodów  C hin i
Z w ią zku  R adzieckiego oraz ich  so­
juszn ików  zap ew n iły  to  zw yc ię ­
stw o i  u m o ż liw iły  p rzyw róce n ie  pa 
U oju na  D a le k im  Wschodzie. Je­
steśmy przekonan i, że w ie lk i so 
jusz i  b ra te rska  p rzy jaźń  na rodów  
Z w ią zku  Radzieckiego i C h iń sk ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j będą rów nież 
nada l n iezaw odną ostoją zapewnie 
n ia  po ko ju  i  bezpieczeństwa na 
D a lek im  W schodzie oraz u trw a le ­
n ia  po ko ju  na ca łym  św iecie.

N iech ży je  w ie lk a  n iew zruszona 
p rzy ja źń  C h iń sk ie j R e p u b lik i L u ­
dow ej i  Z w ią zku  R adzieckiego!

Przewodniczący 
Rady M inistrów ZSRR 

G. M. M ALENKOW  
M inister Spraw

(DOKOŃCZENIE ZE STR. \)

A le  różnice w naszych po- ków naszego Kongresu — 
glądach i wierzeniach nie przedstawicieli studentów 106 
przeszkodziły nam w csiągnlę krajów.
ciu jednomyślności l  porożu- M iliony prostych ludzi 
mienia w wielu poważnych wszystkich krajów żyją jedną 
problemach życia i nauki stu- myślą, jednym pragnieniem — 
cieniów, w sprawach ruchu stu utrzymać pokój, umocnić przy 
denckiego. Jesteśmy całkowi- jaźń między narodami, 
cie przekonani o  konieczności Łącząc się z głosem naro- 

zmożenia wa-lkl wszystkich dów świata, uczestnicy Itongre 
organizacji studenckich nale- su zwracają się do was, stu- 
żących do MZS, jako też 1 denci i studentki z wezwą- 
tych. że nie są członkami tej niem, abyście domagali się 
organizacji, o zaspokojenie przeprowadzenia rozmów na 
potrzeb i żądań studentów. temat spornych problemów 

międzynarodowych. Naszej nau 
W itając zarysowujące się ce. naszej pracy i  naszej przy- 

oslabienie napięcia międzyna- j a£ni niezbędny jest pokój na 
rodowego, wzywamy wszyst- całym świecie. 
kie organizacje studenckie i j 
studentów caiego świata do 
aktywnej walki:

— o zapewnienie studentom
stypendiów, domów akade­
m ickich, pomocy nauko­
wych, o obniżenie opłat za 

studia na wyższych uczel 
niach;

— o zapewnienie wykładania 
w języku ojczystym, prze­
ciwko rasowej i wszelkiej 
innej dyskryminacji;

— o zapewnienie pracy absol­
wentom wyższych uczelni;

— o wolność działania orga­
nizacji studenckich;

— o demokratyzację naucza­
nia, przeciwko m ilitaryza­
c ji wyższych uczelni i pro­
pagandzie wojennej na 
wyższych uczelniach, prze­
ciwko zaszczepianiu niena­
wiści rasowej i narodowej.

Deklarujemy swoją so lidar­
ność z walką studentów w kra­
jach kolonialnych i zależnych 
-i wzywamy wszystkie organi­
zacje studenckie do udziele­
nia jak  najszerszej «pomocy 
studentom tych krajów w ich 
walce o wolność i nie podle 
glość, o  lepsze warunki życia 
i nauki-

Biorąc pod uwagę oświad 
czernią narodowych związków 
studentów A ng lii, Francji,
Szko-j', Szwecji, Norwegii.
Danii i Innych krajów, wyra­
żające pragnienie współpracy 
w działalności MZS w takich 
dziedzinach jak wzajemna po­
moc studentów, sport, turysty­
ka, działalność kulturalna, wy­
miana delegacji itp .. Kongres 
zadecydował ustanowić katego­
rie  członkostwa stowarzyszone1' 
go. Stworzy to  możliwości je ­
szcze ściślejszej współpracy 
wszystkich organizacji 6tuden 
ckich.

Jesteśmy w pełn i przekona­
ni, że nie ma .przyczyn do- roz­
b icia  światowego ruch.u studen 
ckiego, n ie ma. przeszkód nie 
do .pokonania, na drodze do 
umacniania .jedności i przyjaź­
ni studentów całego świata. 

Zagranicznych. ZSRR Zostało to  ponownie stwierdzi) 
W. M. MÓŁGTOW ne z nową silą przez uczesfcnl

To był sam ekstrakt poezji

Wielki artystyczny sukces 
Zespołu Pieśni i Tańca

Chińskiej Republiki Ludowej
NIC bardziej niż taniec, m uzyka i pieśń nie zbliża i  nie 

brata narody. N ic też le p ie j niż -bezpośrednie zetknię 
cie nie pozwala na poznanie życia kra jów  całej k u li ziem­
skiej, ich obyczajów, ich mo ralności, ich piękna.

ZESPÓ Ł P ieśni i  Tańca C h ift- z ło ży ły  się p ie śn i i  tańce ludow a 
sk le j R e p u b lik i Lu do w e j, rew anżu oraz fra g m e n ty  z k lasycznych o- 
ją c  się za n iedaw ną w ie lo tygo dn lo  pe r ch ińsk ich .
wą gościnę „M A Z O W S Z A " zapo • p E Ł N E  po ez ji p ieśni w ykon  me 
zna ł nas z ko le i z n ie p rzeb ran ym i » przez chó r i  so listów  z to w s - 
skarbam i c h iń s k ie j sz tu k i narodo- rzyszeniem  o rk ie s t ry  ins tru m e n tó w  
We j. lud ow ych , p rzy jm ow an e  b y ły  ow a

c y jn ie . • Szczególnie serdecznie o- 
Na n ie zw yk le  bogaty program  k lask iw an o u lu b io ną  przez ch iń sk i 

w ystępów  zespołu w yróżn ionego i U(1 )iPj eśń o O jczyźn ie " oraz pieśń 
nagrodam i pierwszego stopn ia na ..Zorza na W schodzie" w yrażającą 
IV  Ś w ia tow ym  Fes tiw a lu  M ło dz ie - m iłość na rodu do swego ukochane 
ży i  S tudentów  w  Bukareszc>e, g0 w odza M ao Tse-tunga.
__  _____ _______________________ — • N ieza tarte  w rażen ie w y w a r ły

na w idzach pe łne lekkośc i 1 
w dz ięku tańce ch iń sk ie , m. itna. 
„T a n ie c  zbie raczek h e rb a ty “ , 
„T an ie c  lw ó w “ , od zw ierc ied la jący 
odwagę i  m ęstw o m łodz ieży r l i iń  
s k le j oraz pełen poez ji „T an ie c  
Lo tosu“ .
F ragm e n ty  z k lasycznych oper 

ch iń sk ich  (k a p ita ln y  „ K r ó l  M a łp '‘ i i  
w ykon an e  we w span ia łych , daw­
nych s tro ja ch  ch iń sk ich  oczarowa­
ły  w idzó w  sw ym  pięknem . 

IY A R E M N Ą  rzeczą by ło b y  sie sl- 
* ^ i ić  na op isyw an ie  z jaw isk , w  

k tó ry c h  goście z da lekiego P e k inu  
d z ie lil i  się z na m i w szystk im , co 
na jp iękn ie jszego s tw orzy ła  przez 
w ie k i k u ltu ra  chińska, co na ! icp- 
szego rod z i się obecn ie w  ic h  k ra

lej Polsce trwają obecnie przygo 
towania do Kongresu. Chłopi 
wybierają spośród siebie najlep­
szych, jako delegatów na Kon-

NIOSĄ PLON OJCZYŹNIE
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

święcić będą swojo święto na wsi radzić będą nad zwiększe- 
Centralnych Dożyn/kach w niem i podniesieniem wydajności 
starym piastowskim Szczeci- gospodarstw chłopskich, nad 

a. wcieleniem w życie wskazań
T^EGOROCZNE dożynki Bolesława Bieruta w sprawie 
J- .przebiegają pod hasłem usunięcia nadmiernej dyspropor- 

mohllizacii wsi do dalszego cj j  między szybkim tempem 
podnoszenia wydajności i kul- rozwoj „  przemysłu, a pozosta- 
tury upraw w gospodarstwach • m w ty ]e W7.r0stem produk- 
chłopskieh i spółdzielniach pro cj j  rolniczej, 
dokcyjnych, do rozwoju ho- w  wszystkich wsiach w 
dowli. do terminowego wyko- 
nywania obowiązkowych do  
staw .produktów rolnych — te­
go podstawowego wkładu, kie' 
ry  wnosi wieś w budowę na­
szej ojczyzny. Przed pracują- J . , . . . . . .
eą w s i  stoi zadanie wykony W Zjezdz.e delegaci polskiej 
stania w pełni wszystkich moż wsi dzielić się będą swoimi do- 
liwosci .produkcyjnych w opar- świadczeniami i radzie będą. w 
ciu o wszechstronną pomoc, jaki sposób zwiększyć udział 
której nie szczędzi pracującym chłopów w dziele budownictwa 
chłopom władza ludowa. socjalizmu. Zjazd przodujących

Głównym punktem programów chłopów mieć będzie ogromne 
uroczystości dożynkowych w znaczenie w dalszym podnosze- 
powiatach są wystawy rolnicze, niu polskiej wsi na coraz wyż- 
obrazujące osiągnięcia produk- SZy poziom zarówno pod wzglę- 
cyjne mało i średnio-rolnych dem nowych metod produkcji, 
chłopów, spółdzielni prodtikcyj- j ak j wzrostu dobrobytu i kultn- 
nych, PGR i ośrodków maszyno- ry
wycli. Wystawy te sprzyjają wy Na cześć Zjazdu wielu chło- 
mianie doświadczeń, są jasną pów podejmuje zobowiązania, po 
poglądową lekcją dobrego go- stanawiając dostarczyć przed ter 
spodarowania, wskazują drogę minem przypadające na nięfi 
po jakiej iść powinien każdy obowiązkowe dostawy, tak aby 
chłop, aby osiągnąć lepsze w y-. w dniu Zjazdu mieć pełną świa- 
niki swojej pracy, aby podno- domość dobrze wykonanego obo- 
sić wydajność i rentowność swe wiązku patrioty i obywatela, 
go gospodarstwa. Organizowane Chłopi wiedzą bowiem, że wy- 
z okazji dożynek targi powiało- bonując w terminie swe zobo- 
we umożliwiają chłopom zaopa- wiązania, wzmacniają sojusz ro 
trzenie się we wszelkiego ro- botniczo - chłopski — gwaran- 
dzaju towary przemysłowe. cję siły naszego państw», że

W Centralnych Dożynkach w dostarczając do miast feoraz wię 
Szczecinie weźmie udział cęj artykułów spożywczych i su- 

kilkadziesiąt tysięcy przodują- rowców dla przemysłu przyczy- 
cych chłopów,’ członków spół- niają się do szybkiego wykona- 
dzielni produkcyjnych, przodow- nia zadań Planu 6-letniego, do 
ników pracy z PGR i POM. wzrostu stopy życiowej i stwo- 

Dożynki poprzedzi I Krajowy rżenia warunków ogólnego do- 
Zjazd przodujących chłopów, na brobytu inas pracujących w na-
I. ł.'.— jc-tniri'.-!«»!«» n o lc llip i S7.Vm k r f t i l l .

ju
C h ińsk i ta n iec  zbie raczek he r­

ba ty , albo ta n iec  lw ó w  — ja k  
słusznie podkrfeślił w  sw oim  fe ­
s tiw a lo w ym  reportażu z B u ka ­
resztu Tadeusz D rew now ski 
(pa trz  „N o w a  K u ltu ra “  n r  33», Co 
sam e ks tra k t poez ji i jed yn ie  
poezja może m ieć w  te j spraw ie 
coś do powiedzenia.
B a llada F -m o ll Chopina, w  m i­

s trzow sk im  w yko n a n iu  10-letniego 
p ia n is ty  chińskiego F u Tsnnga, b y  
ia  d la  pub licznośc i szczecińskiej 
przeżyciem  niezapom nianym .

R ozentuzjazm ow ana publiczność 
da rzy ła  poszczególne p ro d u kc je  bo 
gatego kon ce rtu  d łu go  n ie m ilkn ą ­
c ym i ok laskam i, zm uszając a r ty ­
stów  do b isow an ia . Na zakończa­
ne, gdy na estradę w nies iono ko­
zę kw ia tó w , a m łodzież Z M P -ow - 
ka w ręczy ła  gościom w iąza nk i, w y  
iu i-h ła  na sali burza ok lasków  i  
ik rzykó w .

Powstawszy z m ie jsc  publiczność 
d ługo i  serdecznie m an ifestow ała 
sw ój zach w yt d la  w span ia le j -z iu - 
k i  ch iń sk ie j i  b ra te rską  przy jaźń  
d la  narodu chińskiego. (K r-a )

którym przedstawiciele polskiej szym kraju.

R oi się w śród kan dyd atów  na po 
• łó w  od generałów  h itle ro w sk ich , 
ze skazanym  w  sw oim  czasie na 
śm ierć, m arsza łk iem  K esse lrin - 
g icm , na czele.

P rócz tego są pra w ie  wszyscy 
ss-m ani i  gestapowcy, k tó ry m  uda 
ło  się u jść  spod szub ien icy dz ięk i 
p ro te k c ji am e ryka ńsk ie j. P ieniąż­
ków  na  ag itac ję  w yborcza dostar­
czają po tentanc i przem ysłu zbro je 
n iow ego zachodnich N iem iec. A g i­
ta to rz y  de m okra tyczn ych i  po ko jo  
w y c h  p a r ti i są aresztow ani przez, 
p o lic ję , w iece ich  są rozb ijane 
przez b o jó w k i h itle ro w sk ie , a p la ­
k a ty  i  u lo tk i kon fiskow ane przez 
w ladz ie  bońskie . N atom iast na wic 
each Adenauera i  sprzym ierzo­
n ych  z. n im  ug rupow ań faszystow ­
sk ich , h it le ro w c y  śpiew ają „D e u

w  ONZ pozosta ły ty lk o  — t  to  n ie  tro n iz a c ji sułtana S id Mohameda. tsch land , D eutschland ü b e r a lles...“
_ w szystk ie  — państw a ko n ty n e n tu  B u rżu a zy jn y  d z ie nn ik  b ry ty js k i ze szczególną go rliw ośc ią  akcentu

OC ZYW IŚC IE je s t to  zręczny pa am e ry p ańSkiego (nawet Kanada „ D a ily  Express“  pisze, że „szalen- ją c  zw ro tkę , iż  g ranice N iem iec się
irtnifc Qło w o ła  niesłuszny. N ie . . .. ... spraw i e In d ii)  p lu s  stw em “  je s t dopuszcz-enie b y  „spra gaj a „ d  „D u n a ju  do A d yg i, od M o

-  ----------- *------------- ' — .......................... - Leben

K R Ó L E P IR U , P y rrh u s  p o b ił 
R zym ian pod H crak leą , ale po­
niósłszy ogrom ne s tra ty  pow ie­
dz ia ł: „Jeszcze jedna ta k ie  z w y ­
cięstwo a pozostanę bez w o jska“ . 
Stąd nazwa: „P y rrh n so w e  zwyeię

A m eryka ńska  gazeta „W a sh ing­
ton Post“ , k r y ty k u ją c  stanow isko 
de legac ji U SA, sp rzec iw ia jące j się 
dopuszczeniu In d i i  do k o n fe re n c ji 
po lity czn e j w  spraw ie K o re i, p i­
sze: „Jeszcze jedno ta k ie  zw yc ię­
stwo i będziem y zniszczeni". U ka­
zu ją cy  się w  S ingapur dz ie nn ik  
„S tra its  T im e s " pisze, że obecnie 
w y tw arza  się w rażen ie, iż „U S A  
s ta ły  się sate litą ... L i  Syn M an a"". „Zwycięzcy“ spod Heraklei
radoks ale zgoła n i e s > „ u r w a ł a  się“  «  ------- - - ............................... — -  -- -  „ - i ,  —  „ -------- - —
Pan D u lles  i am e ryka ńsk i D enar rep re zen tu ją cy  n iko go  czang- w am i F ra n c ji“  t j .  te rro re m  fran- zej j  ao N iem na“  słowem
lam en t S tanu m usi ta k  tańczyć, . . .  -------- •—•— — * » -----1.1— ... « — ><>- u« ---------  — « --  —
ja k  L i  Syn M an _ ,
Syn »San je s t i  pozostaje m arionet 
lsą W aszyngtonu, k tó ry  każe m u 
odgryw ać ro lę  „n iep rze jednanego“  
i grożącego, że „K o re a  sama r u ­
szy na  pó łnoc“ . K o re a  n ie  ruszy ła  
„sam a“  w  1930 ro k u  i  Bez pana 
D ullesa oraz w o jsk  am erykańsk ich  stw 0, 
n ie  wszczyna łaby aw a n tu ry  “

g łosow a ły  lu b  w s trzym a ły  się od „n ie o d p o w ie d z ia ln i pyskacze in try . denaunr i po p ie ra jący  go im p eria , 
głosu — w szystk ie  państwa az ja - * ’  ‘  ! “  * ” • * * ' • *
ty c k ie  oraz większość państw  u. 
czestniczących w  w o jn ie  w  K o rc i, 
łączn ie z g łó w n ym i so juszn ikam i 
U SA  — W. B ry ta n ią  i Francją .
P raw d z iw ie  „p y rrh u s o w e  zw yclę-

ganci k u lu a ro w i w  kom is jach  i r.a liś c i z U SA chc ie lib y  przeprowa- 
dach O N Z“ . A m e ryka ń sk i „New  dgj£ w  ca iyc li N iem czech, b y  *a- 
Y o rk  H era ld  T rib u n e “  podpisuje chować w ładzę K ru p p ó w , P ferde 
się pod fran cuską p o lity k ą  w  Ma- m engesów, B la n kó w  i K esse lrlit- 
roku , tw ie rdzą c , że w  M aroku  Jest gów , b y  zam ien ić  cale N iem cy  w 
„ z b y t  m a ło  lu d z i, k tó rz y  m ogliby ko lo n ię  am erykańską , w bazę no- 
poprow adzić państw o w  oparciu o w e j agresji. Rea lizacja ądenauerow 

Toteż pan D u lles  je s t bardzo n ie  zasady dem okra tyczne“ . Właśnie sk ie j kon cep c ji „w o ln y c h  w y lio - 
ne j, k tó re j U SA pragnę ły . Pan D u l zad0woi ony  ,  ONZ. Psuje się „ a -  ko lo n iza to rzy  fran cuscy  sta ra ją się ró w “  oznaczałaby śm ie rte ln e  n io- 
les nadal p ragn ie  a w a n tu ry  i  L i  m c rykańska inasaynka do głosowa us iln ie  o to  by  w  M aroku  pozosta- bezpieczeństwo dla  po ko ju  w  Ku­

n ia “ . W ięc pan D u lles  u lż y ł sobie ło  ja k  n a jm n ie j M arokańczyków - rop ie .
w  złości i  na z jeździe pra cow n i- dem okratów . W  ub. tyg o d n iu  aresz Na szczęście is tn ie je  inna lcon- 
k ó w  am e rykańsk ich  k ro p n ą ł m ów  tow ano ponad 1.100 p a tr io tó w , a cepcja w o ln ych  w yb o ró w  w N iem ­
kę w  k tó re j w y ra z ił chęć „z re o rga  try b u n a ły  fe ud a lnych  paszów co- czech. K oncepcję tę  zaw ie ra  ostat 
n izow an ia“  ONZ a przede w szyst dzienn ie pod op ieką w o jsk  franca n ia  propozyc ja  radziecka w  spra.

les nada l p ragn ie  a w a n tu ry  
Syn M an n ie  przesta je n ią  grozić.

A le  sy tu ac ja  w  1953 ro k u  jest 
inna, n iż  b y ła  w  1950 toku . T rzy  
la ta  ag res ji a m e ryka ńsk ie j w  K i-  

ykaza ly  św ia tu , że — m im o
wspania łego u zb ro jen ia  — a 
n ie  są ta k  s ilne, an i na ród b ro n ią ­
cy  sw ej niepodległości przed na­
jazdem  n ie  jes t ta k  s łaby, ja k  so­
bie pan D u lles  z panem L i  Syn ’Ma 
nem  w ykom b in ow a li. W ięc dziś 
żadne z ty ch  14 państw , k tó re  po-

/ Radzie Bezpieczeństwa.
U SA i<im  _  skasowania praw a „v e ta “  sk lch  skazu ją na w ięz ien ie  postę- w ie  N iem iec, w skazu jąca na ko 

pow ych dzia łaczy — dem okratów, nieeżność przeprow adzenia ogólno- 
In n y  p rzyk ła d  „zach od n ie j demo n ie m ie ck ich  w ybo ró w  w  w aru  f i­

l t r a c ji”  p re zen tu je  św ia tu  europcj- kach pra w d z iw e j w olnośc i, w y k łu -  
s k i p u p il am erykańsk iego Im peria- czającej w sze lk i nacisk ze s tron y 
liz m u  — K o nrad  Adenauer. Posta- obcych m ocarstw , zapew nia jących 

N ie  ty lk o  W aszyngton Jest nieza ra ł się on ju ż  o to , b y  europejską p ra w d z iw ie  de m okra tyczny charak
p a r ły  w  1950 ro k u  aw antu rę  U SA do w olo ny z ONZ. Rząd fran cusk i op in ia  pu b liczn a dobrze zapamięta te r  w ybo rów  ogólnon ienifeck icb.

ich o ty  dać się '  “ * *  *“  “w szelką cenę sta ra  si« n ie  do- ła  sobie co to  znaczą „w o ln e  wybo Z a tą  koncepc ją opow iada ją sh 
w ciągnąć i  w łaśn ie puścić do d ysku s ji w  Radzie Bez r y “  pod k o n tro lą  USA. L is ty  w y- wszyscy pa tr io c i niem ieccy 
O N /, pokaza ły la k  pieczeństwa nad skargą 13 państw  borcze Adenauera są w ie rną  kopią w szystk ie  p o kó j m iłu ją ce  narody, 

az ja tyck ich  w spraw ie  fran cusk ie - l is t  zb ro dn ia rzy  w o je nn ych  z No-

K o re i n ie  
d ru g i raz w  
głosowania \  
szybko rośn ie osam otn ien ie USA.

D pstlo do tego, że w  obozie U SA go zamachu stanu W M aro jto  i  de ry m b e rg ii. T U R M A L IN

Data, która jest
ostrzeżeniem
ściśle z sobą pow iązanych, dw óch 
w ydarzeń, k tó re  w życ iu  narodów  
A z j i  odeg ra ły  szczególnie w ie lką  
ro lę.

? w rześnia 1945 ro k u  w  w y n ik u  
druzgocących ciosów zadanych .ar 
m ii  jap oń sk ie j przez A rm ię  Ra­
dziecką, rząd jap oń sk i og łosił hsp i 
tu la c ję . Tegoż Z w rześnia 1945 ro ­
ku  w  In do ch ina ch prok lam ow ana 
zestala W ie tnam ska R ep ub lika  De 
m okratyczna.

W ty m  sam ym  d n iu , w  k tó ry m  
japońscy m ilita ry ś c i i grabieżcy 
zm uszeni zostali do k a p itu la c ji,  na 
pó łw ysp ie  ind och ińsk im  powstawa 
ło  do życ ia państwo wolnego lu lu  
w ietnam skiego.

K lęska m ilita ry s ty c z n c j Japon ii 
o tw o rzy ła  d la  narodów  A z ji,  w  
ty m  rów nie ż d la  narodu jap oń sk ie­
go perspektyw ę dem okratycznego, 
pokojow ego rozw o ju , pe rspekty  wę 
pra w d z iw ie  n iepodległego bytu . 
A le  im p e ria liś c i całego św ia ta  n ie  
ch c ie li pogodzić się z ty m  stanem 
rzeczy, n ie  ża łow ali i  po dziś dz eń 
n ie  ża łu ją  w y s iłk ó w  by  utrzym ać 
sw oje  panow anie. A le  cóż z tego, 
skoro w  o lb rz y m ie j w iększości ,vy 
podków  w y s iłk i te  n ie  p rzyn io s ły  
spodziew anych przez n ich  rezu lta ­
tó w . Lu d  ch iń sk i ro z p ra w ił się z 
Czang K a i-szekiem  i  jego do laro­
w y m i m ocodawcam i. Lu d  K o re i 
od pa rł agresję am erykańską , lu d y  
M a la jó w , F ilip in  i  B u rm y  w co­
dziennej walce zadają , ciężkie stra 
ty  ko lon iza torom . A  lu d  W ietnam u 
obchodzący 8 roczn icę pro k lam o w a 
n ia  W ie tna m sk ie j R ep u b lik i Dorr.o 
k ia ty c z n e j w y z w o li! ju ż  ponad 80 
proc. caiego te ry to r iu m  W ie tnam u 
i dzień po dn iu  zadaje poważna do  
sy fran cusk ie m u  korpusow i ekspe­
dycy jn em u.

Na  r o z l e g ł y c h  poiaaiach 
sw e j o jczyzn y  w o ln y  lu d  W ie t­

nam u pod przewodem  W ie tna m ­
s k ie j P a rt ii P racy, pod p rze w o­
dem bohaterskiego syna narodu, 
prezydenta Ho Sz i-m ina bu rtń je  no 
we życie.

W alka  w yzw oleńcza narodu IV e t 
nm nskiego cieszy się gorącym  po ­
pa rc iem  w szystk ich  na rodów , a w 
tym  rów nie ż na rodu francuskiego, 
k tó ry  nazyw a prow adzoną przec iw  
lu d o w i w ie tnam skiem u w o jnę 
„b ru d n ą  w o jn ą “  toczoną w  cbro 
n ie  in te resów  n ie  F ra n c ji, >ecz 
ga rs tk i k a p ita lis tó w  fran pu sk ich , a 
jednocześnie w  im ię  in te resów  im  
p e ria lizm u  am erykańskiego, w  k to  
lego planach W ie tnam  ies t ważną 
pozycją s trategiczną.

W alka lu d u  w ietnam skiego będą 
ca częścią składow ą w a lk i, laką 
na rody toczą w ob ron ie  p o ko ju , 
zekończy się zw ycięstw em . Im pe­
r ia lis tó w  i grabieżców  w sze lk ie j 
m aści czeka ten sam los, c tó ry  
spotka ł jap ońsk ich  kan dyd atów  do 
panow ania nad A z ją *#

Í
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Wrzesień DZIŚ:
R oza lii !

4 JUTRO:

F IĄ T E K
W aw rzyńca

Redyk

IDZIEMY na wodny redyk 
— mówili górale z zespo­

łu tanecznego z Bukow iny— u- 
dając się na Jezioro Dębskie.

Regały. Wiatr kołysze, jacht 
niesie. Przyjemnie. Gdyby jesz­

cze deszcz nie 
mżył. Ale i  na

t
ło znalazła się 
rada: piosenka; 
, „N ie l i j  desz­
czu nie lij ,  bo 
cię tu nie trze­
ba. Obejdź lasy, 
góry".

Pomogło choć 
by dlatęgo, że było raźniej. A 
potem na pełny szkwał, „hal- 
niak" na zalewie.

— Pięknie tu, mówili górale 
z Bukowiny— tak samo jak u 
nas w Bukowinie, tylko jakoś 
gór nie widać.

Ale to już kwestia przyzwy­
czajenia.

Jednego tylko żałowali m ili 
goście dożynkowi że nie mogę 
z radości zatańczyć na jachcie 
„ zbójnickiego"  z ciupagą. (m)

Sportowe dożynki

Og ó l n o p o l s k ie  Dożynki
będą przeglądem osiągnięć 

polskiej wsi. 
Wieś nasza po­
każe co ma naj 
lepszego. Rów­
nież wiejscy 
sportowcy chcą 
się popisać.

Lekkoatleci 
LZS po obozie 
przygotowaw­
czym czują się 
znakomicie. O- 
biecują jedyną, 

swego rodzaju, uroczystość —  
gremialne bicie... wyników ży­
ciowych.

To będą ich sportowe dożyn­
ki — dożynki rekordów.

Trzeba uprzątnąć

A LEJA Piastów mieni się 
kolorami. Czy zakwitły 

tam kwiaty? Nie — to kwitną 
różnobarwne stroje zespołów 
artystycznych, które kwaterują 

w szkołach na 
tej ulicy.

Szkoda, że ' 
wśród tej powo 
dzi kretonowe- 
go kwiecia, 

gdzieniegdzie 
prześwitują 
śmieci. Tak, że 
wszystkich po­
sprzątanych ulic 
Szczecina naj­
brudniej jesz­

cze wygląda al. Piastów. I  
choć kręci się tam dużo mło­
dzieńczych dożynkowych kwia­
tów, nie mogą one przysłonić 
leżących na ulicy brudów.

Wobec tego proponujemy „od 
nośnym czynnikom", aby uprząt 
neli te niedobitki, a wtedy nie 
będzie trzeba nic zasłaniać.

T E A T R  P O L S K I —  „P a n  Teodor
Zrzęda“  — g. 19.15.
T E A TR  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C arlos“  — g. 19.30 
C Y R K  — pl. H e lsk i — g. 19 30. 
COLOSSEUM  — „E xp re ss  M oskwa
— Ocean S p o k o jn y "  — godz. 16.3C, 
18.30, 20.30.

B A Ł T Y K  — „C h ło p cy  znad K ra -  
n ichsee“  — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D ru ż y n a "
— g. 16.30, 18.30, 20.30.
P IO N IE R  — „C ze rw o n y  k ra w a t"  — 
g. 15, 18, 21.
P rzeg ląd f i lm ó w  do kum e n ta lnych
— g, 14, 17, 20.
H U T N IK  — „T a jem n icża  w yspa“ — 
g. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „Z w y c ię s k i p o w ró t“
— g. 18, 20.
1 M A J  — „ J u t ro  będzie się wszę­
dzie tańczyć“  — g. 18, 20. 

D Y Ż U R Y  A P T E K : 
u l. 5 L ipca  7, 
u l.  M ick ie w icza  101.

Wrzesień -  Miesiącem Budowy Warszawy

Składki SFOS -  to nowe domy
w naszej pięknej stolicy Można się też

T ) OZPOCZĄŁ się Miesiąc Budowy Warszawy. Spotcczeń- 
-*-l stwo,Szczecina nie szczędzi pracy ani pieniędzy na rozbu­

dowę Warszawy, chce by stale rosła i  piękniała.

Cyrk nr 2
rozbił namioty
w parku 
Kasprowicza

OTANOWCZO nie możemy w
^-Mym roku narzekać na brak 

cyrkowych emocji. W maju mie­
liśmy na Jasnych Błoniach orygi­
nalne widowisko „CYRK DAWNIEJ 
I DZIŚ" w Cyrku nr. 1 pod dyrek­
cją popularnego Din-Dona.

OD miesiąca przy codziennych 
nadkompletach publiczności gra 
Cyrk nr. 9 na pl. Helskim. Powo­
dzenie jest w pełni zasłużone, bo 
program jest naprawdę dobry, a 
poszczególne „numery" cyrkowe 
«ręcznie okraszono humorem.

Z kolei przyjechał do Szczecina 
jeszcze jeden cyrk, tym razem re­
prezentacyjny Cyrk nr. 2, który 
ostatnio przez szereg miesięcy go­
ścił w Warszawie. Cyrk ten rozbił 
swoje namioty w parku Kaspro­
wicza i zapowiada premierę na 
sobotę 5 bm. w ramach imprez 
przygotowanych specjalnie dla 
uczestników Centralnych Dożynek.

(Kr-a)

Zmienione trasy 
1“ i 4 “I S  1 1

IU Ż  od 2 września komu- 
J  nikacja tramwajowa w 

Szczecinie jest nieco zmienio 
na.

COROCZNIE w  Miesiącu Bu 
dowy Warszawy szczególnie do 
kumentujem y swą miłość do 
stolicy, świadczymy więcej, a- 
by szybciej rosła. W  tym  roku 
będzie tak samo.

W iększość załóg szczecińskich za 
k ład ów  p ra cy  św iadczy na SFOS 
system atyczn ie , co m iesiąc. A le  są 
jeszcze zak ła dy , a szczególnie spół 
dz ie ln ie  p ra cy , w  k tó ry c h  n ie  ma 
k ó ł O d budow y W arszaw y, gdzie 
p ra cow n icy  n ie  p rzyczyn ia ją  się do 
rozb ud ow y s to licy . Podobn ie jes t 
z m ieszkańcam i n ie p ra cu ją cym i za 
w odow o np . — gospodyn iam i do­
m o w ym i, i in n y m i lo ka to ra m i, nad 
k tó ry m i p ieczę m a ją  K o m ite ty  
B lo kow e  i  K o m ite ty  F ro n tu  N aro ­
dowego.

Stąd wyn ika ją  dla szczcinian 
dwa ważne zadania w  tegorocz 
nym Miesiącu

w  każdym zakładzie pracy 
^  Koło Budowy Warszawy. 
Każdy członek załogi świadczy 
na SFOS

Kom itety Blokowe i  Korni 
tety Frontu Narodowego 

popularyzują wśród mieszkań­
ców cele i  hasła Społecznego 
Funduszu Odbudowy Warsza­
wy.

CZĘSC k ó l p rz y  szczecińskich za­
k ład ach p ra cy  opracow ała ju ż  
p la n y  p ra cy  w  M iesiącu. O rganizo 
w ane będą akadem ie , odczyty , re­
dagowane ga ze tk i o  W arszaw ie. 
U rządzane będą zabaw y, w ieczo r­
n ice  i  w ys ta w y  a rtys tyczne , z k tó  
ry c h  dochód przeznaczony będzie 
na SFOS.

Szczecińskie Z a k ła d y  P ie ka rn icze  
zo rg an izu ją  np . 2 im p re zy  pro pa ­
gandow o - a rtys tyczne , 2 im p re zy  
dochodowe, zredagow ane będą 4 
ga ze tk i i  p rzeprow adzona zb ió rka  
odpadków  u ż y tko w ych . D y re kc ja  
Poczt i T e le k o m u n ik a c ji o rg an izu ­
je  ogólnopocztow ą w ieczo rn icę , od­
czy ty  i  gaze tk i. O bw odow y K o m i­
te t F ro n tu  N arodow ego n r  18 — 
urządz i 3 im p re zy  dochodowe, alta 
dem ię, zabawę i  lo te r ię  a także 
zorgan izu je, k o ło  B u d o w y  W arsza­
w y  w  jed ne j ze spó łdz ie ln i produ lc 
c y jn y c h  naszego w o jew ództw a . K o 
m ite t  B lo k o w y  n r  30 w  S ko lw in ie  
u rządz i zabawę dochodow ą i  zb ie­
rać  będzie odpadki.

W  ziwiąziku z pracami przy 
gotowawczymi do Ogólnopol­
skich Dożynek na placu Mar 
szalka Rokossowskiego, „ je ­
dynka”  kursu je  przez ab Woj 
ska Polskiego, om ija płac, je - 
dzie przez u l.  Wawrzyniaka i 
dalej ju ż  normalnie.

Również zmieniona jest tra 
sa cziwórki. Kursuje  cna od 
Dworca Głównego przez B ra­
mę Portową, Boi. K rzywou­
stego, Plac Kościuszki do al. 
Powstańców i  z powrotem.

Na pozostałych liniach 
tramwaje kursu ją  ja k  zw yk­
le. W niedzielę w  dniu Ogól­
nopolskich Dożynek tramwa­
je będą normalnie odchodziły 
z przystanków końcowych, je 
dnak w  ch w ili ruszania po­
chodu n ie będą dochodziły 
do śródmieścia.

Po rozwiązaniu pochodu 
tram waje znów ruszą. (in)

A m bicją  każdego zakładu 
pracy, każdego związkowca, ro 
botnika i  ucznia powinna być 
w  Miesiącu Budowy Warszawy 
praca, która przysporzy W ar­
szawie nowych obiektów.

(ab)

Nie ty lko oni
udekorują 
swoje domy
¡V I IESZKANCY należący do 
-^-■-Komitetu Blokowego n r 19 
przy ul. Boi. Śmiałego 47/8 na 
ostatnim swoim zebraniu po­
stanow ili zrobić przed Dożyn­
kam i „w ie lk ie  porządki“  w  
swych domach, na strychach, 
w  piwnicach, ogródkach i  na 
u licy  przed domami.

UDEKORUJĄ oni swoje do­
m y flagam i i  g irlandami, tak 
ja k  w ie lu  innych szczecinian.

uczyć
z zeszłorocznych
książek
starszych kolegów
Y  ROKU na rok zwiększa się 
' J  ilość nowych podręczni­
ków szkolnych. Ju w  r. ubie­
głym było ich tak dużo. że każ­
de dziecko m iało swój własny 
komplet. Jednak książka szkol 
na może słiiżyć n ie ty lko  przez 
jeden ro k  i  dlatego młodzież 
powinna przekazywać swoje 
podręczniki kolegom z niższych 
klas. Dotychczas odbywało się 
to samorzutnie i  bezplanowo.

W bieżącym  ro k u  szko lnym  w  
planach zaopatrzen ia m łodz ieży w  
ks ią żk i szkolne uw zg lędniono, że 
ilość s ta rych  książek w yn ies ie  oko 
ło  40 proc. W  celu należytego prze 
prow adzen ia  a k c j i  u p łyn n ie n ia  u- 
żyw anych po d rę czn ików  — za jm ie  
się n ią  na uczyc ie ls tw o poszczegól­
n ych  szkół, a szczególnie w ych o ­
w aw cy  klas. Cena używ anych pod 
ręczn ikó w  będzie o 40 do 50 proc. 
niższa od cen y  now ych książek. 
A b y  u m o ż liw ić  m łodz ieży nabycie 
książek i  ko rzys ta n ie  z n ich , na le ­
ży  akc ję  p rzeprow adzić  szybko.

RÓWNIEŻ za pośrednictwem 
szkół zostanie rozprowadzona 
po zniżonych cenach pewna 
ilość podręczników szkolnych, 
zniszczonych w  magazynach 
„Domu K siążki" w  czasie o- 
statniej ulewy.

Jeżeli chodzi o książki uży­
wane —  to prawie wszystkie 
podręczniki z roku ubiegłego 
obowiązują również w ' bieżą­
cym roku szkolnym.

Szkoda, że akcją skupu uży­
wanych książek szkolnych nie 
zajął się „Dom Książki“ , k tó ry  
prowadzi przecież antykwa­
riat. Byłoby to dużym ułatw ię 
niem dla młodzieży i  nauczy­
cieli.

Nowy bar mleczny
na Niebuszewie

Mie s z k a ń c y  Niebuszewa 
doczekali się wreszcie o- 

twarcia baru mlecznego przy 
u l. Rew. Październikowej.

B ar jest bardzo ładny. We­
w nątrz czysto, jest sporo na­
czyń, a obsługa uprzejma. Oby 
tak było zawsze. K ierownictwo 
powinno się postarać o stałe 
urozmaicenia jadłospisu.

Pod adresem Dyrekcji Ba­
rów  wnosimy p ro jekt założe­
n ia głośników radiowych we 
wszystkich barach. Umożliwi­
łyb y  one np. wysłuchanie ra ­
no najnowszych wiadomości.

(n)

PROGNOZA POGODY
Z A C H M U R Z E N IE  zm ienne, m ie j­

scam i p rz e lo tn y  deszcz, tem pera­
tu ra  od  14—20 st. C., w ia try  z k ie ­
ru n k ó w  zach. od 9—5 m  na sek.

Kiedy sen 
jest rzeczywistością

—  CZY pan wierzy w  sny?
— Nie!
—  A  ja  jednak czasem w ie­

rzę. Opowiem panu ja k i mia­
łem dzisiaj sen.

...POKÓJ trząsł się od ogłu­
szającego huku, ze ścian ¿pa­
dały obrazy. Ulicą z rykiem  i 
hałasem sunął trakto r, holując 
za sobą trzy ciężkie przycze­
py. B ru k  aż uginał się — po­
wietrze drgało. Echo rozbijało  
się o kilkanaście okolicznych 
ulic.

Cisza...
Po c h w ili z przerażeniem 

spostrzegłem, że moje kaktu­
sy podskakują na stoliku, po 
sekundzie podskoczył i  stolik, 
a ulicą z rykiem  przeleciał mo 
tocykl, za którym  jechały dwa 
ciągn ik i i  jeszcze trzy moto­
cykle. Na dodatek przed do­
mem zatrzymał się ciężarowy 
samochód warcząc ja k  stary, 
zachrypnięty pies. Szofera nie 
było. Ot, dla jan ta z ji zostawił 
zapuszczony motor.

Mimo w o li pomyślałem: 
czemuż zamieszkałem w  śród­
mieściu? Czemuż los nie skie­
row ał mnie w  okolice Szma­
ragdowego Jeziora, czy Buko­
wej Puszczy, gdzie ty lko  p ta ­
k i śpiewają?

Rozbolała mnie głowa. Ze­
szłam na dół do apteki. Po p r9 
szek.

Na u lic i) przy warczącym  
samochodzie ciężarowym u j­
rzałam młodą m ilic jantkę, wy  
pisującą mandat karny. Z  
przeciwnej strony nadjeżdżał 
właśnie z ryk iem  motocykl. 
MHicjantka podniosła rękę.

— A  gdzie tłu m ik  — spyta­
ła.

— Tłum ik?  — zdziw ił się 
motocyklista.

— Nie znam się na takich  
„żartach" — odpowiedziała 
m ilic jantka  wyciągając notes.

— Płaci pan mandat.
— Nie mam przy sobie pie­

niędzy... — szepnął zdetono- 
wany motocyklista.

— W tak im  razie pójdzie 
pan do domu po pieniądze — 
zawyrokowała m ilic jantka  — 
ale niemo. Motocykl można 
proumdzić za kierownicę.

I  zrezygnowałam z kupie­
nia proszku. Wierząc w  opie­
kę m ilic jantów  nad zachowa­
nie publicznego porzo.dku, wró  
cilam do mieszkania.

Pod oknem rozległ się huk 
i  zgrzyt zapuszczanych moto­
rów.

CO W ID ZIM Y  ną zdjęciu? 
To nie kapusta, ale wyhodo­
wane przez p. H rynkiew icz po 
midory. Każdy z nich waży 
po 50 dkg.

P. H rynkiew icz (zapalona 0- 
grodniczka) ma od k ilk u  lat 
działkę na ko lon ii „Bartoszów  
ka", na k tóre j z każdym ro ­
kiem hoduje większe pomido­
ry. Sama przeprowadza selek­
cję nasion i  temu zawdzięcza 
takie plony. Pierwsze pomido­
ry  ważyły 25 dkg. W ubie­
głym roku najw iększy ważył 
43 dkg. a ten, k tó ry  ogląda p. 
Hrynkiew icz na zdjęciu ma 55 
dkg.

Będzie się więc m iała czym 
pochwalić na zbliżającej się 
ogólnowojewódzkiej wystawie  
dorobku dzitfłkowiczów. (ab)

Obudziłam się... Spojrzałam  
na zegarek. Godzina czwarta... 

*  *  *
— I  CO TO ma wspólnego z 

w iarą w  sny?
To, że ten sen się urzeczy­

wistn ia w  Szczecinie. Bo War 
szawa już walczy z hałasem 
— i  to na serio!

(D. S.)

P IĄ T E K , 4 w rze śn ia  1953 t.

W iadom ości: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17. 21, 23.50.

5.10 aud. d la  w s i; 5.20 konc; 6.45 
C hwila m uz ; 6.50 m uz; 7.20 m uz; 
31.45 G los m a ją  k o b ie ty : 12.15 m uz. 
lu d ; 12.45 aud. d la  w s i; 13 kon c; 
13.15 konc; 14.10 d la  k i. I —I I  — 
aud. p t. „P o w ita n ie  s z k o ły " ; 14.36 
d la  k i.  V —V I I  — aud. p t . „C zy  
w  m uzyce s łyszym y odgłosy ży­
c ia “ ; 15 w ęg ie rsk ie  m el. lu d ; 15.10 
„P iose nka  ś w in i“  pow .; 15.30 d la  
dz iec i „Le śne  b a je czk i“ ; 16 u tw o ry  
fo rte p : 16.20 konc: 17.05 Rad. K lu b  
R ac jo na l; 18.30 „P o to m s tw o  stare­
go b o ro w ika ; 18.40 fe lie to n ; 18.55 
radź. m uz ; 19.30 m u zyka  i ak tua l 
ności; 20 „P o w ró t do d o m u "; 20.20 
m o ty w y  h iszpańskie 20.30 aud. d la  
zag ran icy ; 21.30 aud. d la  Zagranicy;
22.30 aud. d ia  zag ran icy .

R O ZG ŁO Ś N IA  SZC ZE C IŃ S K A

6.15 om ów . p ró g r. lo k ;  6.17 m uz; 
6.20 aud.; 6.25 m uz; 8 konc; 8.15 
ry b a c k i se rw is  m o rsk i; 13,10 ry b . 
serw is  za le w ow y; 17.20 m uzyka ;
17.30 w iad . rad. Porń. Zach; 17.40 
d la  naszych na jlep szych  — konc. 
życzeń; 18 pow . p t. „ P lo n " ;  18.10 
m uz ; 18.23 „S z k o lim y  now e k a d ry  
ry b a k ó w “ ; 22 po pu la rne  u w e rtu ry ;

22.20 ry b . serw . m orsk i.

|i| Pracownicy poszukiwani ¡H
In żyn ie ró w  wzgJ. te ch n ikó w  z d łu go le tn ią  p ra k  

ty k ą  1 zna jom ością ro b ó t budow lano-m ontażo­
w ych  na stanow isko v -ce  d y re k to ra  oraz gł. 
księgowego, te ch n ika  budow lanego, te chm ka 
m echan ika  za tru d n ią  na tych m ia s t W ojew ódz­
k ie  Z a k ła d y  R em ontow o M ontażow e, Szczecin, 
u l. D w orcow a 2, na do b rych  w arun kach  płacy. 
Zgłoszen ia p rz y jm u je  Sekc ja  K a d r, W  Z.R.ftT. 
Szczecin, u l. D w orcow a 2. 1057-K

1« m u ra rzy , 3 zdunów  oraz 25 ro b o tn ik ó w  
n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i na tych m ia s t 
B u do w la n. Przeds ięb iors tw o P o w ia tow e w  
Szczecinie. W ynagrodzen ie  w g. u k ła d u  zb io ro­
wego w  bu d o w n ic tw ie . Zgłoszen ia w  S e kc ji 
Persona lne j, u l. T w ardow skiego 1 (ko lo  d w o r­
ca Tuszyn). 1042-K

25 m u ra rz y  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  
ro b o tn ik ó w  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie 
B u do w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  Szczecinie. N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yuczen ia  się za 
w od ih  Zgłoszen ia k ie ro w a ć : Szczecin, a l. W ł. 
Le n in a  12, pokó j 68 — w S targa rdz ie , u l. Poz­
nańska 15. 1023-14

Egzam inow anego pa lacza na k o t ły  w ysoko ­
prężne z a tru d n i na tych m ia s t M ie jska  Łaźnia . 
W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu , M ieszka­
n ie  zapew nione. P o trzebny je s t rów n ie ż  dozor­
ca. 1060-K

M u ra rzy , zb ro ja rzy , k ie ro w n ik ó w  s to łó w k i 
na w y jazd  oraz księgowego z a tru d n i na tych ­
m iast Przeds ięb iors tw o R obót K o le jo w y c h  n r. 
11 w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział 
P e rsona lny p rz y  u l. K a szub sk ie j n r  13. 1032-K

Ogłoszenia do w szystk ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je ! B IUR O  R E K I AM  I OGŁOSZEŃ 
RSW PRASA w Szczecinie ffl. W ojska P o l­
skiego 29. po kó j 19. I I  p. te l, 28 43. 31 P

W  d n iu  2 w rze śn ia  o godz. 4.00 zm arł po 

c iężk ich  c ie rp ie n iach  w  w ie k u  34 la t  nasz 
w spó łp raco w n ik  i  ko lega *

ZYGMUNT RUTKOWSKI
W  zgasłym  tra c im y  p io n ie ra  księgarstw a 

po lskiego na  Z iem iach  O dzyskanych, zasłu­

żonego w  organ izo w an iu  naszej E ksp ozytu­
r y  „D o m u  K s ią żk i“  i  oddanego naszego
ko leg i.

Cześć jego pam ięci 

Rada M ie jscow a 1 p ra cow n icy
„D o m u  K s ią żk i“  w  Szcsecinie 

3861-G

'Sili Ogłoszenia drobne l i i
NAUKA K U L T U R A L N Y  na sta­

no w isku  poszuku je  po­
k o ju  od  15.I X  b r . na j­
chę tn ie j w  śródmieściu. 
O fe r ty : D ługosza 24 m 
20 (N iebuszew o). 3843-G

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , k o ­
respondencyjna , no w o­
czesna nauka księgowoś 
Ci. Łódź 1, s k ry tk a  163.

1022-K SP R ZE D A 2

ROŻNE S P R ZE D A M  pled kokso
P R Z Y 3 Ł Ą K A Ł  Się pies 
(W ilczur). O debrać: A* 
snyka  15/8.- 3859-G

w y  ro z m ia r 120x50 na­
da ją cy  się do ogrzewa, 
n ia  m ieszkań i  loka li. 
Szczecin, K raku sa  5/1 
(boczna K o no pn ick ie j).

3846-G

S P R ZE D A M  rad ioodbior 
l ilie  sam ochodowy, ul. 
O kó lna 72/2, 3847-G

L O K A L E

P A N I poszuku je  po ko ju  
p rzy  so lid ne j rodzin ie. 
Cena obo ję tna . Roose- 
veJta 53 — sklep . 3812-G

SP R ZE D A M  ta n io  w ó-
zek dz ie c in n y  - au tko .
stan do b ry . Ściegienne-
go 56/3. 3844-G

SKR ZY PC E 3/4 sprze-
dam . W łodkow ica 12 m.
4 od 10 — 38. 3843-G

PRACA

D C G H O D ZĄ C A pomoc 
dom ow a na k i lk a  go­
dz in  dz ienn ie  potrzebna. 
Szczecin, u l. Pu łaskiego 
l m .  5. 3B48-G

Z G U B Y :

B R O N IS ŁA W  B A R A ­
N O W S K I zgłasza zgubie 
n ie  p rze p u s tk i N r. 254 
w yd a n e j przez s toczn ię  
Rżeczną. 3854-G

O TTO  LA S C H K E , syn 
A d o lfa , zgłasza zgubie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j w  Szczecinie.

3850-G

S T A N IS Ł A W A  EURC1N, 
Córka L u d w ik a , zgłasza 
zgub ien ie  odc inka  ank ie  
ty  na o d b ió r  dow odu 
osobistego. • 3851 -G

TA D E U S Z  KO ZY R A, 
syn S tan is ław a, zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ld u n ­
ko w e j, leg. Z w . Zawód, 
praw a ja z d y  na p ro w a­
dzenie tra k to ra , książk i 
t ra k to ro w e j, k a r ty  o. 
sied leńeze j, ofaz w izy  
na prze byw an ie  w  s tre  
f ie  g ra n iczne j. 3852-G

J A N  W IŚ N IE W S K I, syn 
Anastazego zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ldu nko ­
w e j w yda ne j w  S ^ z e c l-  
i l ie . «853-G

Spółdzielnia IsiwaSidów 
im. „7 listopada“

O tw orzyła R ym a rsk i P u ń k t U sługow y w 

Szczecinie — D ąb iu  przy  Ul. SżybóWCOwej 
33. P rz y jm u je  się w sze lk ie  prace w chodzą­

ce w  zakres rym a rs tw a . 1059-K

Z a m ó w ie n ia
na w ykon an ie  w szelk ich 

W YROBÓW  BE TO N IA R S K IC H  

p rz y jm u je  M ie jsk ie  Przeds ięb iors tw o P ro­
d u k c ji P om ocnicze j Szczecin, u l Le na rto ­

w icza 3/4, te le fo n  50 78 io b s k

U niew ażn ia  się zgubioną pieczątkę : Spół­
dz ie ln ia  P racy  R ybo łów stw a Ś ródlądow ego 
w  M ieszkow icach. Ośrodek za ryb ie n io w y  
Golem ów'. 3835-G

K O N R A D  GR O B ELN Y 
zgłasza Zgubienie od c in ­
ka a n k ie ty  na o d b ió r do 
w od u  osobistego. 3349-G

C E L IN A  DM O W SN  , 
córka  Bo lesław a, zgła­
sza Zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w e j. 3355-G

W A N D A  L IS , córka 
P io tra , zgłasza zg u b ie ­
n ie  k a r ły  m e ldu nko w e ] 
w yda ne j w  Szczecinie.

3857-G

S T E F A N IA  D R O Ż B Z IK , 
có rka  Tadćlisża, zgłasza 
zgubienie karty m eidun 
kd w ó j, oraz, de k re tu  
po b ie ra n ia  re n ty  z. akia 
dc, Ubezpieczeń Spolecz 
h y c li. 3853-G

S T A N IS ŁA W  K O S IK O  .V 
S K I zgłasza zgubienie 
p rze pu s tk i s ta łe j w yd a ­
ne j przez H u tę  Sżćze- 
Cifi. «860-G



Na strzeleckim 
stanowisku
ST R Z E L E C K IE  m is trzo s tw a  P o l 

s k i t rw a ją . Na Bezrzeczu t 
s trz e ln ic y  ś ru to w e j p rz y  a l. W o j­
ska P o lskiego, ruch , strze lan ina . 
T o  550 zaw o dn ików  w a lczy  o za­
szczytne ty tu ły  m is trzó w  P o lsk i 
na  ro k  1953. W alka  je s t zacięta. 
Coraz w ię ce j je s t ko n k u re n tó w  w  
s trze le c tw ie , re k ru tu ją c y c h  się z 
m ło dz ie ży  zrzeszonej w  „S ta rc ie “  i  
SKS.

W  6 d n iu  strze lań p a d ły  nastę­
p u ją ce  w y n ik i:

K b - la :  K dcha n  (CW KS) — 174, 
K b - lb :  H ryd ze w icz  (K o le ja rz ) — 
160. K b - lc :  K o cha n  (CW KS) — 153. 
F w -4  ko b ie ty : R uc ińska (U n ia) — 
20/161. Pw -4 m ężczyźn i: K ocha n  
(CW KS) — 20/185. Fw -6  m ężczyźn i: 
W ysock i (O gn iwo) — 58/446. Pw-8 
ko b ie ty : T im oszczuk (G w ard ia ) — 
26/141. Pd-1 m ężczyźn i: S a w ick i
(S pó jn ia ) — 488. Pd-4 m ężczyźn i; 
Pach la  (B ud ow la n i) — 20/183. Pd-4 

ko b ie ty : U szdow 
ska (B ud ow la n i) 
— 19/164. Pd-6
m ężczyźn i: Saw ie 
k i  (Sp) — 59/527. 
K b k s  5-a k o b ie ty : 
Szara (CW KS) -  

K b k s  5-b: 
Szara —  323.
K b k s  5-c — Sza- 

— 325. K b k s  
m ężczyźn i: 

t  Rączka (W KS) — 
1 375. K b k s  5-b — 

Rączka — 367.
' K b k s  5-c M a tu ­

szak (CW KS) -  
344. K b ks  8 m ężczyźn i: K ra w ie c  
(CW KS) — 380. K b k s  8 k o b ie t: Taz 
b l r  (S ta rt) — 370.

W y n ik i na s trze ln ic y  ś ru to w e j: 
M k r.  1 C zarneck i (S ta l) — 127 

M ś r 1 C icho w sk i (K o l) — 90. U w a­
ga: po da jem y zaw o dn ików , k tó rzy  
z d o b y li w  6 d n iu  strze lań  p ie rw sze 
m ie jsce . C y fr y  20/145 — oznaczają: 
p ie rw sza ilość  tra f ie ń , druga p u n k  
*y- (ty )

Trenerzy zdali egzamin

Lekkoatleci dobrze przygotowani 
do mistrzostw LZS

Falstart Szczecina
w piłkarskim Pucharze Polski

A  WRZEŚNIA w  caSym kra  j u, a 13-go w  Szczecinie roz- 
. Poczynają się pierwsze ro zg ryw k i o Puchar Polski. 

W ielka impreza przyczynia si e do popularyzacji i  rozwoju 
p iłk i nożnej j  zgromadzi na s tarcie  7000 drużyn.

Weźmie w  n ie j udział b lisko  100.000 zawodników.

W DN IU  2 bm. zakończył się obóz lekkoatletyczny kadry 
województw: koszalińskiego, wrocławskiego, zielonogór 
skiego i  szczecińskiego. Obóz m iał na celu przygoto­

wanie lekkoatletów LZS przed czekającymi ich ciężkimi star 
tam i na Mistrzostwach Wsi.

O B O z sp e łn ił sw o je  zadanie. 
U s tanow ien ie  46 re ko rd ó w  życ io ­
w ych , Jednego re k o rd u  o k rę gu  o- 
raz  w y b itn ą  popraw ę fo rm y  po­
szczególnych zaw o dn ików  św iad ­
czą, że d w u tyg o d n io w y  okres nie 
zosta ł zm arnow any. K a d ra  tre n e r­
s k o - in s tru k to rska  w yw ią za ła  się ze 
swego zadania celu jąco .

W spom nieć na leży o czołow ych 
średniodystansow cach Szczecina,— 
R ozenbajg ie rze i  W ie lgoszu, k tó ­
rzy , s ta rtu ją c  poza kon ku rse m , 
po dc ią ga li zaw o dn ików  LZ S , p rz y  
czyn ią jąc  sie w  te n  sposób do po. 
b ic ia  przez w ie lu  zaw o dn ików  re ­
k o rd ó w  życ iow ych  s to ją cych  na 
zupe łn ie  d o b rym  poziom ie.

G odny podkre ś le n ia  je s t rów n ie ż 
fa k t  zdyscyp lino w a n ia  uczestn ików  
obozu. Przez ca ły  czas trw a n ia  o- 
bozu k ie ro w n ic tw o  m us ia ło  udz ie  
l ić  je d y n ie  d w ie  nagany za prze­
w in ie n ia  zresztą drobne.

Obóz zako ńczy ły  zaw ody k o n tro l 
ne, m ające w y ło n ić  reprezen tac je  
poszczególnych w o je w ó d z tw . P rzy ­
n io s ły  one szereg do b rych  w y n i­
ków .

M ężczyźn i: 100 m  K a ra k ie w icz  
(Szcz.) 11,7, 2. M ro czek  (Kosz.) 12,0, 
3. K rz y w a ń s k i (Szcz.) 12,0.

M ej na trawie
NIEDZIELĘ o godzinie 
17 na stadionie K oleja­

rza odbędzie się spotkanie ho­
keja na traw ie  pomiędzy d ru ­
żynami ZS Stal i  LZS Rogo­
wo (woj. bydgoskie).

Hokej na traw ie  n ie jest im ­
prezą sportową, którą  często 
mamy możność oglądać w 
Szczecinie.

Zapewniamy wszystkich, że 
jest to  gra bardzo ciekawa. 
Idźcie na stadion Kolejarza — 
przekonacie się naocznie, (t)

S E K C JA  P i łk i  N ożne j szczeciń­
skiego W K K P  zapow iada ła n ie da w  
no  ud z ia ł ponad 300 d ru ż y n  w  te  
gorocznych ro zg ryw ka ch  o  Pucha r 
P o lsk i. Z  tego m iasto Szczecin m la  
ło  być reprezentow ane przez 100 ze 
społów.

C y fra  300 zespołów  z w o j. szcze 
cińskiego, to  stanowczo za m ało, 
w z iąw szy pod uw agę, że w  sam ych 
ty lk o  ro zg ryw ka ch  m is trzo w skich , 
a w ię c  A , B , C k la sy  i  l ig i  m ię ­
dzyw o jew ód zk ie j b ra ło  u d z ia ł 210 
dru żyn .

K a żd y  z ty c h  zespołów posiada 
swe reze rw y  ju n io ró w , tram p ka rzy , 
a na w e t zw o le nn ikó w , k tó rz y  m o­
g lib y , (a w  w ie lu  w ypa dka ch  chcą) 
grać. I  te  w łaśn ie  d ru ż y n y  w in n y  
znaleźć się na  s ta rcie . D a je  to  ju z  
w  p rzyb liże n iu  oko ło  400 zespołów. 
D o liczyw szy do tego m łodzież 
szkolną, SP, d ru żyn y , k tó re  b ra ły  
u d z ia ł w  spa rtak iadach k ó ł spo rto 
w y c h , a n ie  s ta rtu ją  o raz zespoły, 
k tó re  m o g łyb y  być organ izow ane 
w ła śn ie  w  ram ach P u cha ru  Potoki 
śm ia ło m ożna s tw ie rdz ić , że liczba 
600—700 d ru żyn  je s t zupe łn ie  ceal-

U de rza jący  je s t fa k t, że n a j­
m n ie j za in teresow an ia Pucharem  
w yka za ły  R ady O kręgow e. W ysła­
ne  do n ich  re g u la m in y  i  in s tru k ­
c je  u tk n ę ły  w  b iu rka ch . P rzedsta­
w ic ie le  k ó ł spo rtow ych  zrzeszeń Ko 
le ja rza , U n ii,  G w a rd ii, S ta li i  Ogni 
v /a  do te j p o ry  reg u lam inó w  n ie  
o trz y m a li i  je d y n ie  z w łasn e j in i ­
c ja ty w y  zg ło s ili do ud z ia łu  w  ioz  
g ry w k a c h  p u cha row ych  sw e d ru ty  
ny.

In s tru k to rz y  zrzeszeń an i razu 
n ie  ko n ta k to w a li się z ko la m i w 
ty c h  sprawach. W d n iu  2 bm . na 
zeb ran ie  n ie  p rz y b y ł an i jeden 
p rzedstaw ic ie l Rad O kręgow ych . 
RO ZS O gniw o na  p rz y k ła d  zapom 
n ia ia , że k i lk ą  d n i te m u  jeszcze w 
spa rtak iadz ie  e n e rg e tykó w  sta rto  
w a lo  5 d ru żyn , I t o  ZS S p ó jn ia  n ie  
pam ię ta , że 2 tyg o d n ie  tem u w 
spa rtak ia dz ie  M e ta losp rzę tu  ą ra ły  
4 d ru żyn y . Zespo ły  te  do Pucharu 
n ie  zosta ły  zgłoszone. Jedno z na j 
s iln ie jszych  k ó ł naszego m iasta . 
Zarząd  P o rtu  Szczecin, dysp on u ją ­
ce dużą ilośc ią  sprzę tu i  członków , 
n ie  będzie w  ty m  ro k u  w  ogóle 
rep rezen tow ane w  rozg ryw ka ch , 
ja k  w y n ik a  z l is ty  zgłoszeń.

AZS , G w ard ia , G W KS i  Z ry w  n ie  
zdą ży ły  do te j p o ry  zain teresow ać 
się pucha rem  i  n ie  w y s ta w iły  ani 
je d n e j d ru żyn y . Sm utne to  ty m  
ba rdz ie j, że w ie m y  ja k ie  reze rw y  
spo rtow có w  posiadają te  4 zrzesze 
n ia .

Jed nym  jaśn ie jszym  pu n k te m  ca 
łe j sp raw y je s t ud z ia ł w  ro z g ry w ­
kach  d ru żyn  z w o jew ództw a . W ed­
łu g  n ie d o k ła d n ych  jeszcze ob liczeń 
p o w ia ty  z g ło s iły  b lis k o  240 zespo­
łów .

W  Pucharze P o lsk i m oże s ta rto ­
w ać każdy zespół bez w zg lędu na 
s to p ień  zaawansowania w  grze, bez 
w zg lędu na sprzę t ja k im  dysponu­
je  O dpow iedn ia postawa a k ty w u  
sportowego, w łaśc iw a praca m o b iil 
zacy jn a  Rad O kręgow ych mogą 
częściowo na p ra w ić  obecną sy tu a ­
cję.

Dziś w  sa li k o n fe re n c y jn e j M R N  
(pa rte r) o godzin ie 18 odbędzie się 
d ru g ie  zebran ie , na  k tó ry m  n ie  po 
w in n o  zabraknąć n iko go  z za lą tc ie  
suw anych, tka)

Sito wie gdzie 
jest puchar
przechodni
„Święta Bierza'
ROK rocznie Sekcja 

m ................... ..
Szer­

mierki WKKF organizuje 
podczas Dni Morza zawody szer 
miercze o puchar przechodni 
„Święta Morza!'. W roku 1952 
podczas zawodów puchar zdo­
był zawodnik Gwardii JERZY 
RAROW, niestety nagrody nie 
otrzymał. Długo chodził i  szu­
kał — bez skutku. Puchar znikł. 
Nawet Sekcja Szermierki 

WKKF nie wie­
działa gdzie się 

'  1 * ,  znajduje.
Tak minął 

rok. W roku bie 
żącym znów od 
były się zawody 
szermiercze, w 
których zwycięz 
cą ponownie zo 
sia l Rarow. Na­
dzieje jego na 
puchar były zni 
komę. Doszedł 

do wniosku, że nie wystarczy 
puchar zdobyć, trzeba go jesz­
cze wydobyć — ale gdzie go 
szukać? Gdyby m iał cudowną 
lampę Aladyna, to może.., po 
trzech latach odnalazłby swą na 
grodę, ale będąc uczniem szko­
ły TPD 1 w Szczecinie, nie 
mógł wiele czasu poświęcać na 
poszukiwania, ponieważ przygo 
towywal się do matury.

Po zdaniu egzaminu na AWF 
Rarow wyjeżdża ze Szczecina, 
ale bez — pucharu. Na odjezd- 
nym mówi, że po raz trzeci 
chce zwyciężyć i  puchar musi 
być jego.

Wola zwycięstwa jest dob­
rym objawem. Życzymy rów­
nież organizatorom zawodów 
podczas Dni Morza w 1951 r.. 
aby mieli silną wolę w odszu­
kaniu zagubionego pucharu.

CZY

W DOMU
też zostawiasz 
wszędzie po sobie 
taki nieporządek, jak

NA ULICY?

800 m : 1. W ie rszyck i (Kosz) 2:05,0 
(re k . żyć.). 2. R a ta jczak  (Z ie l. G.) 
2:06,4, 3. Z ie rza k  (Szcz.) 2:11,5 
p. k.).

1500 m : B u re ć  (Szcz.) 4,24,2 (rek . 
żyć.), 2. Szuka lsk i (Z . G.) 4:27,8, 3. 
G liszczyńsk i (Kosz.) 4:28,3.

D ysk : 1. K a lie iń s k i (W r) 36,0 3 
(rek. żyć.), 2. D u b ia k  (Szcz. 32.74 
(re k . żyć.), skok w  da l: Roens 
(Kosz.) 5.89, 2. C h ro m iń sk i (Z . G.) 
5.8 ty c z k i:  1. H o m rs k i (W r) 2.90, 
2. M azu r (W r) 2.78, t ró js k o k  1 B ą k  
(W r) 12.00 (re k . żyć.), 2. S łom ski 
(Szcz.) 11.95 (re k . żyć.), w zw yż : 1. 
M azu r (W r) 172 (re k . żyć.), 2. Wag 
n e r (Z , G.) 154 (re k . żyć.).

K o b ie ty  100 m : 1. D u n a t (Kosz.) 
14,0, 2. R om anow ska (W r) 14,6.

400 m : 1. C zyczyn (Kosz.) 65,8 
( re k  żyć.), w  d a l: 1. K rzyw ań ska  
(Szcz.) 4.42, 2. P io tro w ic z  (Z. G.) 
4.30, w zw yż : 1. K rzyw a ń ska  1.22, 
k u la :  1. R ogalska (Z. G.) 8.30 (poza 
k o n k . H o ffm a n  (Szcz.) 9.21 (rek. 
żyć.), oszczep: S a lob u t (W r) 24,05).

K ra n .

Juniorzy Kolejarza

po raz drugi 
przegrywają

Włókniarzem (Łódź)

Ro z e g r a n e  w Łodzi, re-
wanżowey  spotkanie piłkar­

skie juniorów Kolejarza Szcze­
cin i Włókniarza Łódź zakończy 
ło się zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 3:0.

Drużyna Włókniarza Łódź 
jest wicemis­
trzem Polski. 
Pokonali oni
już raz junio­
rów Kolejarza 
w Świdnicy, w 
czasie mi­
strzostw 5:0. O- 
statnie spotka­
nie po pięknie 
przeprowadzo­

nych akcjach w 
poili i pod bramkami zakończy­
ło się ponownie zwycięstwem 
Włókniarzy.

Drużyna Szczecina wystąpiła 
w następującym składzie: Grze­
lak, Wojdak, Podedworny, Siet- 
czyński, Połus, Rusiecki, Szczeb 
liński, Szczepański, Cydzik, Ku 
reiski i Jabłonowski. '  (m)

K A D R A  tren e rsko  .  in s tru k to r ­
ka obozu przygotow aw czego le k ­

k o a tle tó w  przed m is trzo s tw am i w s i 
p o d ję ła  cenne zobow iązan ie d la  ucz 
czenia O g ó lnopo lsk ich  D ożynek.

T re n e rzy  zobow iąza li się bezinte 
resownie szko lić  i  op iekow ać się 

od n ika m l przez tyd z ie ń  tzn . od 
o bm . Zobow iązan ie  p o d lę li: 

K u b ia czyk , L u b ik , Tom  s z e w s k i i 
Szczerba (pom aga jący dotychczas 
p rz y  tren ing ach ).

K A D R A  tren e rsko  - in s tru k to rska  
w zyw a  og ó ł tre n e ró w  Szczecina o 
pod jęc ie  podobnych zobowiązań.

Już dziś
pierwsze boje
o mistrzostwo wsi
Y U  D N IU  dzisiejszym rozpo- 
* ’  czyna się ogólnopolska 

Spartakiada LZS.
W dniach od 4 do 6 na sta­

dionie „G ward ii“  odbywać się 
będą fin a ły  gier zespołowych 
(piłka nożna, koszykówka, siait 
kówka, p iłka  ręczna). Początek
0 godz. 10 i  15.

W niedzielę dnia 6 bm. od­
będzie się uroczyste otwarcie 
M istrzostw Wsi — Stadion 
„G w a rd ii“ . Godz. 16.

7 i  8 bm. w  Stargardzie 
zawody pływackie.

8, 9 i  10, również na stadio­
nie „G w ard ii“ , rozgrywane bę 
dą zawody lekkoatletyczne. Po 
czątek o godz. 10.

10 — 12 — zawody łucznicze
1 strzelectwo kulowe, na Bez­
rzeczu. Początek o godz. 9.

Reprezentacja
szczecińskich
lekkoatletów
na spartakiadę 
wsi ustalona
IJ S T A L O N Y  został ju ż  sk ład  re- 

p re ze n ta c ji lekko a tle tyczne j na 
szego w o jew ództw a na spartakiadę 
w si.

K O B IE T Y : 100 m . Rzetccka, 
G ruszczyńska. 200 m G ruszczyńska 
M ako w ska H . rez. S zo łob ry t. 300 m 
S zo łob ry t, Kw idzyńska. S K O K  w  
D a L  K rzyw ańska, G ruszczyń­
ska, W ZW Y Ż : K rzyw ańska Kasz- 
k u r  rez. Rzetecka, K U L A : H o if-  
m an , Skoczylas, D Y S K : H o ffm a n , 
Skoczylas rez. P ie tk iew icz , GRA­
N A T : Skoczylas, B łażew icz re.z.
Sanko. 4x100 m : K rzyw ań ska , 
G ruszczyńska, Rzetecka, M ako w ­
ska H ., rez. Szołobryt. M Ę Ż C Z Y 2 
N I:  100 m  K a rak iew icz, K rz y w a ń ­
sk i. 200 m  K a rak iew icz, Rela. 400 m 
R ela, Z w ie rza k  rez. P a w lic k i. 800 m  
Z w ie rza k , Czer­
n ia w sk i rez. Ro- 1
cha tyń sk t. 1500 Ro Z ( 5 y \  1  
ch a tyń sk i, Czer- 
n ia w s k i rez. B u - ¿ 0 r\i 
reć. 5000 m  B u - ’ 
reć, T u rczyń sk i 
rez. S tefański.
S K O K  w  D A L  Ko 
z ło w sk i, K rzyw a ń  
sk i. W ZW YŻ 
K rz y w a ń s k i, Jaki 
m ie ć  rez. Hebda.
TR O JS K O K  K o .
z łow sk i, Jak im ie c  __ _____ ...
T Y C Z K A  Zaręba, Hebda. K U L A  
H aczyk, Ż u raw sk i. D Y S K  H aczyk, 
D ub iak . OSZCZEP H aczyk, Ż u ra w  
ski. G R A N A T : K w ia tko w sk i, P rzy 
by ła  rez. Se ra fińsk i. 4x100 m  K a ra  
k iew icz , K rzyw ań sk i, A n io ł, Rela. 
O L IM P IJ S K A  Zw ierzak, P a w lic k i, 
A n io ł, K a rak iew icz. TO R  P R Z E ­
SZK Ó D  Krzyw ańska, B łażew icz, 
Gansera, Lukasiew icz.

Szczecińskie
modele
latające
na mistrzostwach 
Polski
w Lublinie

LU B LIN IE , w  dniach od 
9 do 13 bm. odbędą się 

zawody modeli latających o 
mistrzostwo Polski.

Ze Szczecina wyjeżdża 
sześcioosobowa grupa repre­
zentantów.

W  gr. I  startują: Łucja  Ra 
dolewicz, Antoni Bednarek, 
Romuald Szankołowicz.

W gr. I I :  Zbigniew P ie t­
rzyk, Ryszard Kieseweter, 
Józef Ziółkowski.

Program zawodów przewi­
duje s tarty  modeli lądowych 
o napędzie silnikowym i  gu­
mowym, szybowców, modeli 
bezogonowych oraz wodno- 
Platów.

Zawodnicy szczecińscy w y ­
jadą z dobrze przygotowany­
mi do startu modelami i mają 
szanse na zajęcie czołowych 
miejsc. Kran.

rez. S łom ski

W!

Pięknie odnowiona

sala Filharmonii
czeka na nowych słuchaczy
Czy wiesz jacy soliści wystąpią w Szczecinie?

ROZPOCZYNA SIĘ nowy sezon koncertowy. Chcąc zapo­
znać naszych czytelników z programem koncertów w  n a j­

bliższych miesiącach, zwróciliś m y się o informacje do Dyrek 
c ji Filharmonii.
O D W IE D Z A M Y  w ięc  siedzibę 

F ilh a rm o n ii p rz y  p l.  D z ie rżyńsk ie ­
go i  jes teśm y m iłe  zaskoczeni. 
T ra fia m y  w łaśn ie  w  m om encie o- 
s ta tn ich  prac zw iązanych z odno­
w ien ie m  sa li oraz przy leg łego ho . 
lu  i  p a la rn i, k tó re  lśn ią  now o u ło ­
żonym  p a rk ie te m . W id z im y  naw et 
now e p o p ie ln iczk i (!), k tó ry c h  
b ra k  sygn a lizo w a li nam  nasi czy­
te ln icy .

W  S A L I odbywa się właśnie 
próba orkiestry symfonicznej. 
P łyną ku  nam dźwięki I  Sym­
fon ii Szostakowicza, jednego z 
punktów programu wielkiego 
koncertu inauguracyjnego, ja k  
nam wyjaśnia dyrektor F ilha r­
monii, Janusz CEGIEŁŁA. 
Będzie to  równocześnie uroczy 
sty obchód 5-lecia działalności 
Robotniczego Towarzystwa Mu 
zycznego w  Szczecinie.

R O ZP O C ZY N A M Y  sezon a tra k ­
c ja m i, m ó w i d y r . C egiełła. W  ina u 
g u ra c y jn y m  kon cerc ie  w ys tą p i o- 
p rócz znane j pu b liczn ośc i szczeciń 
sk i ej a r ty s tk i w a rszaw skie j Jad­
w ig i D z ik ó w n y  i  naszego lau re ta  
chó ru  Z Z K  „H e jn a ł“  rów n ie ż  zna 
k o m ity  p ia n is ta  b u łg a rs k i O tto 
L IB IC H . R ów nież w e w rześniu 
w y s tą p i u lu b io n a  przez pu b licz ­
ność szczecińską H a lin a  M ic k ie w l-  
czówna. W koń cu  m iesiąca na to ­
m ia s t zostan ie w ys taw io ne  w resz­
c ie  ta k  daw no oczekiw ane estra . 
dowe w y ko n a n ie  o p e ry  Gounoda 
„F A U S T “ . Jako so liśc i w ystąp ią  
czo łow i śp iew acy oper w arszaw ­
s k ie j, poznańsk ie j i  ś ląsk ie j, m ię ­
dzy in n y m i M a r ia n  W oźn iczko i  
M ich a ł Szopski.

P R A G N IE M Y  ab y  na kon ce rty  
— szczególnie w  m iesiącu wrześ­
n iu  — p rz y b y li c i lud z ie , k tó rzy , 
p ra cu jąc  w  tzw . apara tach k u ltu ­
ra lno -ośw ia to w ych , m ogą bezpo­
średn io  w p ływ a ć  na upowszech­
n ie n ie  m u z y k i. P rzys tę pu je m y bo 
w ie m  w  ty c h  dn iach p rz y  pom ocy 
k a r t  abonam entow ych do w ie lk ie j

Przez
sportowe olmlary

Tajemnica
BEZLUDZIE. Cisza. Głucho. 

Czekał. M ija ły  sekundy, m i­
nuty, kwadranse, a on chodził 
nerwowo, spoglądał co chwila  
na zegarek. M arzy ł o cichym, 
przytu lnym  mieszkaniu, o spój 
rżeniu czystym ja k  błękit. A le  
czekał.

Deszcz zaczął padać. Czeka­
jący nasiąkał powołi wilgocią. 
M iota ł pod nosem ciche prze­
kleństwa. B y ł zły.~

Gdzieś w  pobliżu padł 
strzał. ■ Później rozległy się 
krzyk i. Czekający jeszcze raz 
spojrzał na zegarek. Zm iął 
trzymaną w  ręku kartkę. Za­
k lą ł — ju ż  głośno.

Tuż obok słychać było krok i 
biegnących. —  Piętnasta. A  
więc już...

Później znów szybkie kro­
ki. Pościg. Gwizdek. Znów ja 
kieś krzyki. Ktoś m ów ił o ku­
li. Ktoś rzuc ił słowo: granat. 
Czekający zmarszczył brw i. 
Trzęsącą się ze zdenerwowa­
nia ręką s tarł krople deszczu 
spływające mu po karku. K lą ł 
coraz głośniej i  soczyście.

B y ł wściekły.
I  znowu strzał... Znów tupot 

nóg. Jakiś młodzieniec prze­
biegł w  kolorowej bieliźnie. 
Goniła go gromadka mężczyzn 
uzbrojonych w kró tk ie  drew­
niane pałki. Zn iknę li za kępą. 
drzew.

Czekający spojrzał po raz 
setny na zegarek. Zaklą ł czter 
dziesty ósmy raz. I  — czekał, 
dalej.

W pewnym momencie do­
biegł jego uszu dialog: — Nie 
wytrzym ał. Zarżnął się na 
pierwszej setce...

Padający deszcz zagłuszył 
dalsze słowa.

— Sędziowie...
Czekający zgarbił się pod 

•brzemieniem tego słowa. Zwie 
s ił głowę ruchem pełnym re- 
ygnacji, machnął ręką i  ru - 
zy ł powoli w  kierunku kęp­

k i zieleni.
*  *  *

Zawody lekkoatletyczne bo­
wiem trw a ły . Sędzia główny 
czekał — i  n ie doczekał się 
In n i sędziowie, wyznaczeni na 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
juniorów okręgu nie staw ili 
się.

Dlaczego?

b a ta li i,  m a ją ce j na  celu zdobycie 
now ego słuchacza.

— C hcem y w idz ieć  na kon cer­
tach w zg lędn ie  po rankach sym fo ­
n iczn ych  — m ów i d y re k to r  Ce­
g ie łła , cz łonków  am a to rsk ich  ze­
spo łów  a r tys tycznych , m łodzież 
szkolną i akade m icką  i  ty c h  w szy 
s tk ic h  lu d z i p ra cy , d la  k tó ry c h  
m ieszczańska p rze dw oje nn a a tm o­
sfe ra  sal kon ce rto w ych  b y ła  n ie ­
zrozum ia ła . system  abonam entów  
polega na  w y k u p ie n iu  k a r ty  ucze­
s tn ic tw a  w  kon ce rta ch  IV  k w a r­
ta łu . Zap ew n ia  to  ko rzysta n ie  ze 
sta łego m ie jsca  w  w yb ra n ym  prze* 
siebie rzędzie. Cena abonam entów  
n ie  po w inn a  stanow ić  p rob lem u , 
gdyż ju ż  za 18.— z ł m ożna o trz y ­
m ać k a rtę  na t r z y  miesiące.

W  nadchodzącym  sezonie ko n ­
ce rto w ym  — m ó w i d a le j d y re k to r  
F ilh a rm o n ii — p ra gn ie m y rozsze­
rz y ć  system  Jak i s tosow aliśm y ,w  
u b ie g łym  ro k u  na podstaw ie w zo­
ró w  i  dośw iadczeń w ie lk ic h  oper 
i  f i lh a rm o n ii w  Z w ią zku  Radziec­
k im . Poszczególne zak ła dy  p ra cy  
(wzg lędn ie  zw ią zk i zawodowe) m o 
gą zaku pyw a ć z funduszów  socja l 
n ych  abonam enty  w ys taw ia ne  na 
okaz ic ie la  i  przeznaczać je  d la  co­
raz to  in n ych  w yró żn io n ych  p ra ­
cow n ików . W  te n  sposób, k o rz y ­
sta jąc zarazem  z w ys taw io ne j w  
h a llu  p rzed salą s k rz y n k i uw a g i  
pom ys łó w  słuchacza, Słuchacze m o 
gą się stać w spó łtw ó rcam i naszej 
p racy.

C T A Ł Y C H  i  nowych, przy-
^ s z ły c h  słuchaczy abonamen 

towych koncertów zainteresuje 
n iew ątp liw ie  program i  soliści 
jacy wystąpią wraz z orkie­
strą, pytam y z kolei dyr. Le­
wandowskiego — pierwszego 
dyrygenta i  kierownika a rty ­
stycznego.

Dowiadujemy się, ¿e usłyszy 
m y długo oczekiwana Halinę 
CZERNY-STEFANSKĄ, zna­
nych sprzypków P ALU LISA  i  
laureata ostatniego Międzyna­
rodowego Konkursu w  Paryżu 
Edwarda S TATKIEW ICZA — 
z śpiewaków laureatkę Mo­
skwy M arię  FOŁTYNOWNĘ i 
Wandę W ERM lNSKĄ oraz ba­
rytona Andrzeja H IO LS K IE- 
GO. Jednym z koncertów dy­
rygować będzie Kazimierz 
W IŁKO M IR SK I, k tó ry  w  
swym koncercie (rzecz w  Szcze 
cinie jeszcze nie widziana) bę­
dzie równocześnie solistą na 
wiolonczeli i  dyrygentem.

Z  am b itn ie jszych  p o zyc ji rep e r­
tu a ro w ych  w ym ie n ić  m ożna p rz y ­
gotow aną I  S ym fon ię—Brahm sa, I I  
S ym fo n ię  — C haczatu riana czy V I I  
S ym fo n ię  — Beethovena obok ta ­
k ic h  p o z y c ji la k  Ravela — ko n ce rt 
fo rte p ia n o w y  na lew ą rękę , Rach­
m an inow a i  G riega—ko n ce rty  fo r ­
tepianow e czy ’ wreszcie operom on 
taż z „E ug en iusz O n ieg in“  Czaj­
kow skiego.

ZAM IERZENIA  te niełatwe 
stawiają zadanie przed orkie­
strą, która  otrzymała na rozpo 
częcie sezonu zastrzyk nowych 
s ił w  postaci nowoprzyjętych 
muzyków z nowym koncertm i­
strzem Janem ZELMOZEREM 
na czele. Przypuszczamy, że 
Filharmonia pomnoży dotych­
czasowe swoje osiągnięcia w 
nowym sezonie i zrealizuje za­
powiedziany program swej dzia 
łalnośei, czego je j gorąco ży­
czymy.
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Z U P A  „G A R U S “  OW OCOWA

W ziąć Jednakową ilość ja b  
gruszek i m a łych  ś liw e k  (..m ii 
le k “ ) n ie  o b ie ra ją c  rozgotot; 
p rze trzeć przez cedrak, dodać 
sm aku c u k ru , o d rob in y  soli. ( 
w a ją c  ty le  w ody, aby zupa i 
zaw iesista. Zagotow ać i  zapra 
m ąką ziem niaczaną (na 1 l i t r  z 
— 1 łyżeczka m ąki). Do te j z 
m ożna podać tłuszczone z iem ni
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